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&RY i ZSRR 
podpisały lrakla! o przyjaźni i wzajemnej pomocy 

MOSKWA PAP. - W środę po połudnłu podpisano na Kremlu pakt przyjaźni państ;;;r.rmi or.a.z do· utr.walenJl(l poikiofu świwto· 

i ~fZajemnej pomocy pomiędzy Związkiem Radzieckim a Węgrami. Podpisy na wego · . • „ 
dokumencie złożyli Mołotow i Dinnyes w obecności generalissimusa Stalina P.remier Dilll1lyes w odpowiedzi oświad· 
i prezydenta Węgier Tildy'ego. czyl, :ile zawarty tra!ktat po·siada h~s;oryc-z:ne 

znaczenie dlla narodu węgienskiiego. vVę:;irzy 
Zawarty n:. 20 lat pakt przewiduJe wza.- l w.2żnv środek utrwa.lenia pokoju : bezpieczeń nigdy . ni·e .z<l!pomną ().tiar, ;poniesionych dla 

.1emne udzielenie pomocy w razie zaatako- stwc. w Eurnpie. ich wyzwołenia ipnez armię r·aidzieoką, jak ró­
Wil!nia jednego z killll'trahen1ów przez Niemcy „Nauki drugiej wojny św:<itowej, · - '.)<Jd- wnież W1$Z·ec:hstron:nej !Pomocy, rudzielain·ej ~m 
lub inn\' pań~wo, które by qez.pośrednio, lub kreślił w.ice,premier Mołotow, po1Ninny od pierwszej chwili ipo «1S<w.01bodzen.iu przez 
w ia.kiejkolwiek tmmie złączyło się z Niem. ekłcnić miłujące wolność nar'.l iy r!;:i :e;ic. <:tt:•y ZSRR. 
('ami dla polit:vki agresji. n'.e doipuściły do powtórzenia s1•>, na_oaśd Nie- „Obecnie - powiedZ1ial premier Dinny.es, 

Obaj kontrahenci zobowiązali się do nie- m.ec, względnie ja;kiegokolwi~k pan.st.wa, K~Ó· - naród węgier;Ski ;pierwszy .r.az w ihi!s>torii u· 
uczc>stniczenid w jakichkolwie:k SOJUSzach lub r0t y zjednoczy·lo się z nimi w agresywnej zy.;;kal morżność w;i,pólpracy ze Związlkiem R.a 
koalicjach, skierowanych przeciwko jednemu polityce. dz1ieckim, który bezinte.reso•wnie ;poma,g.a nam 

Z chwilą zaw.arda traktatu r;J.d~.iecko-wę· w za,bez·pie·czeniu pokoju i naszej niejpodległo 
7 partnerów oraz do pogłębienia współpracy g1·~-.·sk1·„go - pow1'edz1·ał m1'n1·ste~ '.· fń1'0'.~"' . -· · · N 'd · k" · ~-'/ d 

~,. -~ , ;v ·J v" sc1. aro węg1ers 1 ponownie ws.z= na ro· 
Pkonomicznej i kulturalnej. z.,,.„iązek Radziecki posiada pakty o pnyjc.źni gę, ulorowanq mu pr,zez bohate.rów 1848 r., -

I 
i wzajemnej pomocy ze wszystl1imi •atislwa· Kossutha i Peteiiego. Uczyndmy wszystko, -

Płznmo· wa·enie Mołotowa mi, znajdującymi się na jego :wcnoc11;·i.~j gra· slwie1dził premier węgierski, _ co w naszej 
li' nicy; od morza Czarnego po 8allyk. 'v\l , rli my mocy, aby ani &iły reakcji wew.nętrNtej, ani 

._ ___ ..,;.
1 ..;r;_-~·---·-----·----- w tym wielki sukces realizapji ;lnl:noinhej siły imperialistyczne, zagrnźajqce wol111ym na· 

MOSKWA PA~ - Z nk:iz11 pod~'sanrn p_olilyki 7.agranicznej, zmierzajqc<tj do tH>głę· rodom, nie mogły nas zepchnąć z ob>Tanej dro­
trć-ktdtu o pr~yjazni, ws.pótpn::y 1 WZdJEIDlleJ bu~nia przyjaź11i ze wszystkimi 5t;picl':h1ią r:vmi gi". 

pimocv między Zwi.ązkiem Rad:lieck'm" Wę- --------------------.;;..-------------------

~:"r::}y;;~~~re;::::nó~~!r:S~~ I rre!l''CI n•nny- Dym·1s1·a rządu 
'!\Tice.premier Mofo•tow ośovi.'!dczył na 1ir;;tę . 

11.'' że traktat ten spotkał sH; z głębokim za-
do\~ oleniem narodów radziec!;;ich. Będzie on De. 1 

• ~~ra odszedł po 16 latach eremierostwa 
~JużyJ sprawie zbliżenin i ś:;i.;iei współpra~,Y LONDYN. PAP - Z Dublinu donoszą że Należy on do opozycyJ·neJ· part1·1· ••m1·arkowa-
obu kra1'ów w oparciu o zasaaę poszanóW~llla•a . . , ' ~„ 

, . . . , .. . . . . rząd premiera Ramona de Valery pon1osł w · F" G I k • 
r..:>podleglosc1 1 suwerenn0:;;1 lwzae'/o 2 Ac.ni i .· "k . . ł t • . . ~o neJ me ae, tora reprezentowana jest w 
'.ohentó%. Równoc'leśnie 5<'1:1 'W' on n:-iwy 1'<1;1 amencie po.raz ę 1 musia us _ąpic. r po· parlamencie 68 mandatami. 

slow głosowało z_a r~ąden~ pre~1era de v:a- Partie ~pozycyjne wralL z n.i·e~ależnymi uzy-
' lery a 75 wypow1edz1ałct się za Jego ustąp1e- ska:ły podcz<ilS ostil!tnich wy<bOi!'ów 74 mandatv 
niem. odbieraijąc partii Fi.an.na Faił więksrość. · ' 

Nowym premiei:em Irlandii ZC>stal wybra- · De Valera był premierem- Irlandii otl 1'6 

w 1r·1andi.i 

ny John Costello, były prokurator- generalny. lat. 

Ang1ielski1e ord'erJ 
dla gestapow·ców 

!Długodetin:i SS-o.wiec i funk:Cjonair:iU1Sz g& 

stapo - nieja!ki Adolf Sch<wa.rz.ra.~beir (po 1Pda­
.slku - C?iamy-zbój) otrzymał w d!Il'iru 23 styw 
<:znia Ib. wysokie odzp.a:c;z:e•lllie rlla oowagę -
z r!llk od?icera brytyj~kiego. w Londynie. ' 

Schwarzrauber wyratsw.ał kro;wę z 1P4einą­
ce} obo·ry. A liilu Po.laków spa'Lił? - To An· 
glrl.!:ó.w ,lllie- obchodzi. · nust~.aoję za.mieścił na 
ih0ri-01i6:W.Y1iir< .miejscu :p0cz;yJtny „;FM Uiu.stroifud 
London Ney1s". „ 

Pler"7sze 
z·wyciestwo 
WALLACE~A 

~ ...... ,.... ...... ~..._..~..._,..~~ ........... ~~ ........... ~~ ..... ~ .... ,..,. ..... ~,...... ....... ~~~~....,,..·~..._.......,. ............. ~1'119"'~ ..... ~~~.....-

~~OWY JORK (PAP). Wallace i jego trzecia 
.„rtia odnieśli pierwsze poważne zwycięstwo, 
" .;epruwadzając w uzupełniających wyborach 
·'" Izby Reprezentantów na nowojorskim 
„n-zedmieściu Bronx swego kandydata Leo 
Isacson. który wystąpił z ramienia amerykań­
' 1-;iej partii pracy, oficjalnie popierającej 

Wallace'a, odniósł przygniatające zwycięstwo 
nad kontrkandydatami z partii republikań­

~ kie.1 i demokratycznej. 
Wynik wyborów 'w Bi.·onx jest · dowodem, 

,,. program Wallace'a ma poważne szanse uzy 
• -;k'l.nif! .poparcia szerokich mas amerykańskich 

·:;:el.ultat ten stwarza ponadto realne możli­
wośd klęski Trumana i partii demokratycz­
""i w kluczowym stanie Nowego Jorku 

Szere1'( dzienników zaznacza, że zwycię-
c Wo kandydata Wallace'a jest trzecim cio­

sem który spada na demokratów. Pierwszym 
1'ył• dyskryminacyjne wystąpienie prez. Tru­
,nana. które wywołało gwałtowną reakcję 
i=:t„nów Południowych, a następnym ciosem -
ostatni krach na gieJdach towarowych. Wynik 
wvhoró~' ,... Bronx poważnie zaniepokoił kie 
1·owniPtwo partii demokratyczn.,ej ·w Waszyn­
l:l'torliP., czego pierwszą oznaką jest ostra kry­
tyka poCl •a(l.,.esem lokaI.nego przywódcy par­
tii demokratycznej w Bronx Flynna. Druga 
kont<ekwencja - jak się powszechnie uwa­
l.a ·- będzil" porzucenie przez demokratów 
nadziei. '71' Wallace wYCOfa się z odrębnej 
kampanii wyborczej ~ powró.ci oa łono ma­
derzystej partii. 

Po ogłoszeniu 1l<ryborów w Bronx Wallace 
oswiadczył że zwycięstwo amerykańskiej par­
tii pracy Jest odrzuceniem dwupartyjpej poli­
tyki .,silnej ręki" i wskaźnikiem: że „trze­
n.ia partia" może stać sit; lJierwszą w listo­
padowych wyborach prezydenckich. 

Yankes szabrują w Berlinie 
MOSKWA PAP. - W pr.a.IS!ie ·tutejszej o­

,mbl ikowa.no list Arseniewa z Berlina. w któ· 
rym autor dono-s·i o wrganizorw.a:nej na ol;brzy 
mią skalę grabteży tego miasta przez obywa· 
teli amervkańskich. 

Każdef nocy odohodzą z Berl:i111a 1111a rzacliód 
podąg'i towarowe z zagrabiO!llyim mieniem'! 
1Nvru:>zają one z dworca Anthailten oraz z-e 
stacji towarowych Li<.'Menf·elde, W,e&J.,."~.i-en 
f~ld i Ruflleben. 

Argentyna grozi W. Brytanii 
KonlHkt o wyspy Falklandzkie zaostrza się. Koncentracia fłlty arceałfńskiej i chiliiskiei u w·vsłlf Greenwidl. 

Anglia wysyła swoią Ilotę . ita · PORl8C pbernatorowi brytyiskiemu 
LONDYN PAP. - Agencja Reuter.a donosi wodiy AIIliliM-kityikJu. Okiręty mają rzarzucić k-0-

z :vysp fail'klaz:dzkk;11, że e~sa<k~ Mgenty~-1 twici: na. TEllNla del Fuego!Baeypłu Amerylki po 
·SlkI?J, iloty W()ljeirtne1, składaJą<:-a s1ę z 2 krązo łudl!11oow:e1. 
winrkow i 6 lmut'I'ltol'lped,owców wpłymęła na NOWY J0RK i!fA1P • . - :Oaita..1q l.We<l'!.<:·łej Bry 
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1;a'li1i<i z ;republiką Chililj_ską i z A-rgenty.ną w 
sprawie wyisp Falkll.andzikich zaostrza się. 

Prezy;d~nt r.e;pub11ki chilijsilci1ej -;- Gonzałes 
Viti;1ei1a przybył osobiście na wyspę Green­
wi,ch i d!oik001.ał pirQ:eglądu wojsk chiJij1s1ldch 
znajduj,ąc:yd1 sJę na wyispie. W zwią'łkcu z 
tym irz·ąd brytyjski wys;JJał na wody Antair:kty 
·dy 1krążownitk „Nigerri1e" i z·apowiedział wysła 
lll.iie dail:szw::h o!kirętów wo jeru1ych oraz kroki 
1dyipil'OiIIlla1y.c.z.ne wobec Chi>lle i Argentyny, 

Prei:yde!llt Videla wygł-0S>:ił Tua wyS>pie Green 
wiioh prrz;emów1enii,e, w którym oświadczył m. 
in.: „Pewni imperrialliśct po.wohijący się na 
ipriiestar.zaJe argumenty, grożą, źe usuną nas 
z te;ry;toriów, krtóre bezsp1"Zl0CZ1llie do nas nale 
żą. Agesj•a te.go rodrz<11ju był!illby s.kier-0wooa 
piweciw~o W~S>tkim ~rajom ameirykJańs.kiim 
alle Amm;yke. nie jest juź dziś be:zb:ro!ll!llia i nie 
stOi. otwm.em dlla ~.enet11i1JcJi państw z iUlll'81j 
półkuli. 

POWRÓT 
min. MODZELEWSKIEGO 

Z PRAGI 
W<MR.f>ZA1WA PAP. - W <lniu 19 bm. po· 

wrócił !Z Pragi z ik:omerencji .ministrów spraiw 
21ag•I'an:i=yich PoiLS!.lci, Czecho1sło1W1a.-oji ;i Jugo· 
isła'Wlii w spr.a.wie Niemiec minister s;praw za· 
g,zia:rricz:nych Zygmunt Mod2ielewski w torw.a• 
ifZ'}'l&twie rw1icemillli.;;trn os.pm.w za;grankmych 
d.ra Les-zczy<:ikiego ri ministra ipełno~ocnego 
J. 0:1.sz•eiwsk.iego. Pow ródl również z Pragi am• 
ibiaisado.r <::zeohosłowaicji w Wars zalW<ie ip. J. 
He}r-eit. 

Umowa lolnicza 
I I' Pol ska - Jugosławia 

WARSZAWA, (PAP) - Prezydent R. -------------..J P. zarządził ogłoszenie w Dzienniku 
Greckie wojska demokratyo7Jne zMtrzelily juź duźą ilość bojowych samolotów amerykań· Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej umo­
ski,ch, ofiarowanych prz&t r-ząd USA - SophuUsowi. - Na ilustiracji: jąden z oUcer-ÓMT m.mii wy o komunikacH ~między Pol• 

"'~~@'11.a~ M.9'.IJiwi ·~-~-~,~~~ · ~ą.~ ~ .J:mmsłalWia 
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Gwiazda wies.żcząca światu pokói 

Arlykuł .llU .E1enhurga ~ośw.ęcony 30-lec·u Arm ł Radz eck e1 

Zam ast na kare śm;·erci 
gHera!o#ie SS - skazan; tylko 

na węz"en 'e 

MOSKWA (PAP) - Il ia Erenburg umie· 
śdl w tygodniku „Nowo je Wremia", artykuł 
pt. „Gwiazda pokoju", pośw i ęcony 30-leciu 
Arm ii Ra<lzieckiej. 

„Co by s i ę stało - zapytuje na wstępie 
Ereilllburg - gdyby Departament Stanu ogło&ił 
dokumenty o działa.Jności wszystkich gent.1e-
01anów, .którzy przygotowywali drugą /Wojnę 
świ.atową~ Czy wy-starczyłoby na to papieru 
w Stanacl). Zjednoczo.nych? Widząc setki to· 
mów archiwów Intelligence Service i Departa­
mentu Stanu, in tymne pamiętniki Churchilla, 
korespo.ndencję Edena z Duce, mito;;ne episto­
ły monachijskich Meistersingerów1 elegie Ha­
lifaxa i pastorały Fuehrera, prace· Hoovera. 
Dullesa, Forrestala i wielu, wielu innych? Ale 
niech się uspokoją historycy. Departament 
S~nu wie, co trzeba ogłaszać i prz~kła.da s-en­
sacyj.ne histor\'jki nad prawdziwą historię. 
30-lecie Arm1ii Radzieckiej zmusza na·s do obej­
rzenia się wstecz, celem przypomnienia sobie 
rótńorodnej działalnośd geptlema!llów, po-da­
jących ;;ię · za twórców pokoj1u.„ 

„Ludy świala - kontynuuje Erenburg. - sie, ale uprzednio należało zwyciężyć pod Sto­
\Viedti,, ie je81i w rołu 1948 nje ma wo j11y, lingrndem. 
to tylko dlatego, że i.sinieje Armia Radziecka, Armia Radziecka nie 'Za.!ll l e-rza prz.yno~1c 
s tudząca zapaiy wojenne panów Dullesów, wolności na bagnetach. Armia Radziec.ka . bę­
forreslaJa i Harrimana. Arnila Radziecka nie dzie jedynie bronić wolności narodów rddii~c 

BERLIN [PAP) - Przed amerykańskim try· 
bunałem wo}skowym w Norymberdze z<lkoń· 
czył się prncoo przeciwko 10 b. nuuszałkom 
i generrilom a1mii hitlerowskiej, oskarżonym 
o 11:>rodnie wobec ludności cywilnej na Bał· 
kanach i w państwach Europy poludnlowo-
wschodniej. . 

Dwaj główni Ollkarżeni, marszałek polny 
Wilhelm List i generał Wa1ter Kuntze skazani 
zostali na dożywotnie · więzienie. 

Generał Rendulk. dowódca nacze.Jny iwoj$lc 
niemieckich na Bałkanach, oraz generał .Fel· 
my, gubernator woj:.kowy w Grecji, otrzymali -
po 20 lat więzienia. Cztj!Hd inni oskarżeni 
otrzymali wyroki od 7 do 15 lat więzienia. 

Generałowie Fo·ertsch i von Geitner ~<>~tali 

kich, tak jak to czyniła po dzień dzisiejszy. 
jest grofoa dla 6labych, przedwnie - jest o.na Jeśli komunizm rośnie na całym "świecie, 
ich obroną i nadzieją. To nie my bombard~· to dzieje się tak dlatego, że w Jiigoslawii nie 
jemy wsie greckie. To nie my popieramy Fran- rozstrzeliwuje się demonstmntów tak, i'lk "'e 
co. To nie my szczuiemy Arabów nn żydów Włoszech, dlatego, że Albańczycy nte muszą 
i Hindusów na Muzttlmanów. To nie my urzą· ukrvwać się w górach, podobnie jak Grecy, 
dzamy. przewroty faszystowskie w Paragwa;u. dlatego, że my budujemy, a wrogowie kom11-
To nie my zażądaliśmy od narodu francuskie· ni•zmu · ni.szczą, dla·lego, · że fundamentem na­
go; aby za kromkę kukurydzianego chleba wy· szego życia jest idea solidarności, a nie wil· 
rz~kl się suwerenności. Ani robotnicy pary· cza moralność , /ul:> nienawiść rasowa, dlatego, 
scy, ani chl0<)Ji 5ycylij~cy, a.ni rybacy norwe- i e w_ naszym kraju nie ma ani Dullesa, ani uniewinnieni. 
$Cy, ani miesz:kańcy Indii, lub Iraku nie oba· Wallstreefu, ani ludzi przygotowujących woj A.wnlosas1 fortyf~kuia Tun~s 
wiają się Armil R.adzieckiej. nę l:>akteriol-0giczną". ło. 

Boją się jej tylko wojowniczy gentlemani, Armia radziecka - koitczy Erenburg, - Jak donoszą ·z Rzymu Anglo-Ameryka:J.ie 
jeśli bowiem strażnikami zbrodniarzy hitlerow- obchodzi swe 30-lecie. Gwiazda jej widnieje budują szereg fortyfikacji wzdłuż granicy, o<J. 
skich w Norymberdze byli Amerykanie, to w1 nad całym światem. Nie wieści ona jedna.k d~iela,iącej terytorium wolnego miasta Trie~ 
ławę oskarżonych zaprowadzili ich żołnierze wojny, lecz pokój i dlatego narody świata stu od Jugosławii Jednocześnie buduje się 
radzieccy, łatwo było przemawiać na proce· wi<lzq w niej swą gwiazdę przewodnią. nowe lotnisko w okolicy Triestu. (Tele·press) 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111..-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 Erenburg przy·pomina pochód na Ro-sję Ra· 

dzieck11, wszczęty po 1'.>ierwszej wi'ljnie świato- M d t . t I ' I k" h . I , . • t 
r:~~~~~0:::~::~~~:.m.j:J;::~zy~l;z:~~:~~ . or e r.c.y pa r 1 o o w po s 1 c _ 1 wsp o n 1 cy ee s ap o 
lecia: narodz1n Armii Radzieckiej. Dzienniki Ze•nan1·a s'w' 1·adko' w w . p•zywo· dco· w OP 1· NSZ ameryikańskie pisały z ironią o garstce ober- „ procesie A 

wańców z karablnami różnego ka.Jibru. WARSZAWA PAP - W 8-ym dniu rozpra: krzyskiej, jeśli chodzi o stosunek do Niemców masie otrzymaliśmy rozkaz dalszego mafSZ'll. 
JednaJkże młoda, rzeczywiście marnie odzia- wy pre:e.dw członkom OP i NSZ składoli w był bar~o zagadkowy - rcn:po-:zyna świa· Na moście oczekjwali nas ludzie w cywilnych 

na, źle uzbrojona Armia C:renvona wygnała dalszym ciągu zeznania osk. Jastrzębski stwier dek. z jednej stro.ny stwarzano pozory, że wal ubraniach, którzy maszerując; razem z nami 
wkrótce z ziemi radzieckiej „poskromicieli", dzając, że· orientowa·ł się, iż dzllilłalność Kan ka t&ka istnieje, z drugiej zaś st.rony szereg byH naszymi przewodnikami. Jednym z nich 
prp·tektorów i ·grabiezców". . nky ma charakter . nielegalny. Osk. Jastrzęb- okoUC2111ości i faktów wskazywało n'il to, że był „Tom". Po przejśdu mostu kolumna skrę. 

W cza5ie drugiej wojny światowej Arm.a ski dowodzi, że starał się - Jak się wyraża- bezwzg.lędnie muS'iało istnieć porozumienie mię c\la w prawo i w pewnym momenc•i·e natknę­
Ra.dziecka. była ·nadal za.g.ad;ką ta,k dla swy. eh ~sabot·ować niektóre zariiąd1ien-ia Kasznicy. Sąd dzy sxtabem brygady śwlętokrzysklej a Niem- ła się na ogrod2:enie z drutu kolczastego, za 
wrogów, 3a.k dla 60Juszmkow. przechodzi następniP. do postępowania dowo· cam.i. Wyczuwało się - podkreśla świadek - którym były umocnj.enia przeciwczołgowe. 

„An·i businesiSmanl amerykań&ev, ani koło- dowego. że nie był.a tp partyzant.ka, lecz· mniej lub ·Przy bramie ogrodzenia stał na · wa,,rcie żoł-
nizałorzy angielscy i fra.nca11cy, ani kaci nie- Na wstępie prokuratÓr Dytiy wnosi 0 prze· więcej wygodn~ leże komPil!Jlijne. Całkowicie nierz nlemieck.1, który na widok brygady 11po• 
mioccy nie mogli zrozumieć, na czym właści· sluchani·e , świadka ·Rafalskiego na okoliczności jasna sta'.ła się sytuacja przy wkraczaniu na kojnie się oddalił i stał na boku. Wówczaś 
wie polega ~iła prawd7Jiwej, dowej armii. współpracy NSZ z Niemcami oraz świadka teren Niemiec. nadbiegł „Tom" i przeprowadził całość kolum 
Na krótko przed wojną pewien generał fra.n· Moczalskiego na okoliczności zamordowania Swiade!k wyjaśnia następnie okolicznoś 1 ny. Podczas przejścia prnez Pilicę .i eden z żoł 
cuski, dowied1Jawszy się, że czerwonoarmiści Wldeirszała 1 Makowledd"lgo - oraz wydania przemarsiu brygady świętokrzyskiej w li:stopa nierzy - dodafe ŚWi·adek - odłączył się od 
6tudiują literaturę .piękną, oświadczył, że ta- w ręce g~lapo - · Handelsman.na i .l(rahel- d'Zj.e 1944. r. ppi:ez niemieckie przya:ółki mo· kolumny: chcąc prawdopQliiobnie udać się do 
cy żołn.ierze może nadają się do wieńcqw, ale sk.łej. stowe na Pilicy. domu i po paru dniach Atał doprowadz=y 
on nie chciałby nimi dowodzić na polu walki". Z kolei przed sądem staje świadek Rafalski Było t.o _mówi świ·adek _ po prostu prze z powrotem do brygady przez agenta „Cnp..'.l" 

Niemcy jednak bez wysilku weszli do Pa· Zygmunt b. dowódca kompanii brygady świę· puszczen·le brygady prze\!: wojska niemie.ckie Prok,: Czy miała miejsce potyoz!k::a z Niem· 
ryża - stwierdza Erenburg - ale Niemcy ni-e tokrzyskiej: pseudonim „Sul11nc.zyk". poprzez przyczółki most.owe l same. mosty na cami, w której oddziały niemieckie i brygada 
wkroczylJ an.i do Moskwy, arii do Leningradu. świadek wyjaśnia na wstępie okoliczności, pJ;•l~ B d ,.,, ł . k 1 . spokojnie wzajemnie się wycofały? 

C „ · t d' · l't t · k . ·. . d ., .... y. ryga a p~uwa a się w o umme mar ś .zerwonoarm1sc1, s u iu1ący 1 era urę ptę · ktore sprowadziły go w slerpnm 1944 r. o . . . . w.: Pod Cacowem była akcja (wywiadu 
ną, okazali 6ię lepszymi żołnierzami, niż Ga- brygady święto>kreyskiej, po czym na pytani·e sii:oweJ. i przy do3sciu do pr~yczołków .zatrzy. brygady) Z·os-tał wzię~y Niemiec w 6 toljlniu 
mel.in, lub Weyga.µd." prokuratora przedstawia · sądowi działalność mała sH; . .na rozkaz „Bohuna · p.')_ 15 minutach obeleutnanta, a następni-e z powrotem odpro-

Erenbur'l;J''pi~e dalej, ż~ po drugi~j wo)nie lnygady świętokq:yskiej w Jatach 1944-1945. ze strony kolumny marszowej zostały wystrze wi!d~1>ny 90 Niemców. Oficer, który odprowa 
światowe1. 'Vt<lJb·wńkzy' · gentlemani znowu · po· Brygada liczyła 2 pułki noszące numery 202, lone ukiety. Po pewnym czasii:! <t~ same ra dz.al obel:ietnanta· do Niem ów „Albin", po kil 
stunowi·li ruszyć na niesforny i niebe?Jpieczny i 204. Dowódcą brygady był po mjr. Kazimie kiety wystrzelono po drugiej stronie mostu. ku dniach wrócił do brygady. 
Związek Radziec•ki. ,,Bo9owie tym panom nie rzu - „Bohun". SpeCJalną grupę stanowil od- Wówczas - ciągnie świadek - na most wy· 
przywróóNi ''rozumu!. · Nasi przyjadel-e obecni dział · „Żbfka". Saro charakter brygady święto szli, „Bohlln", „Jaxa" l ;;Wiktor• i po pewnym 
~wnie~H~i~pned: W~~y rozumie~. na ~~~~~~~~·~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

czy~e!t~~:i:nt1ak~;~i :~~~~1:ie~ po~ityce Howe ułatw·1en·1a dla pracown·1ko' w Markos ·walczy 
o własnych siłach 

i.J 

a.meryk.ańskiej aynią wszy;;tk;o, co w ich mo· . . Jak donosa:ą. z Londynu, M!Jn.lster Mac N&il 
oświadczył w bbie Gmin, że nie ma żadnego . 
reaił.nego dowodu„ stwlercfa:ającego udzielMtie 
po~oc:y greckiej Armii Ludowej przez Buł·. 
giliN~. Rumllnię . 1 Węgry. Twierdzenie to za­
pr11eoza odnośnym pogłoskom, sz.erronym 
p1'Zez a.nglo-iamuykańską propagan<lę faS11y· 
stowską.. (Telepres-s) 

cy, aby wywołać nową wojnę światową. korzystaiących z uslu1 Ubezpieczalni SJo:eczneJ 
3:szpan;a w planre Marshalla 

Hiszpanski mi.n is ter spr a w zagrani -::.znych 
Artajo, oświadczy! przedstawicielom prasy, 
że jest o·n przekonany. iż e: 16·tu państw, 
objętych Planem Ma•shalla, jedenaście gloso 
wać będzie za włączeniem Hiszpanii franki· 
st.owskiej do amerykańskiego planu „pomocy 
Europie" Minister Artajo ni·e wyszczególnił 
tych· państtw, 'lecz zaznaczył, że wśród pańs\w 
marshallowskich1 W. Brytania, Gre'.!}a i 'tar· 
cja popierać będą włączenie Hiszpan.ii do te 
110 plnu.' (Telertess) 

W 11 1. d ;: yczasie . zaczął opowiadać 
c.:_ ,, art,· 

WARSZAWA (PAP) - Celem zapewnienia obecnie zwrócić się do naj/iliższej ubezpie· 
ubeZ!pieczonym i czlo·Illkom ich ro.dzin szybkiej czalni i korzystać z jej świadczeń. Jedynym 
J skutecznej pomocy lekarskiej w wypadku warnnkiem będzie przedstawie11ie legitymacji 
zachorowania poza stałym miejscem pobybu - ubezpieczeniowej, poświadczenia pracodawcy, 
Zakład Ubezpieczeń Społecz,nych ' z.niósł obo- lub nawet dokumentu po.~redniego, jak n.p. le· 

gHymacj:i 6hlżbowej, stwierdzającej podlega· 
wiązek przedstawi·ania przekazów z ubezpie· nie oibowią'likowi ubezpieczenia. •••••••••••••••••••••••••••••• 
czaJ.ni macierzystej, uprawniających do lecze· Zarzą,dzeni.e to ma na celu ud06tęp.nienie 
nia w ube"Zipieczaln.i, której chorzy podlega· pomocy lekarskiej ubezpieczonym · po-za m.iej­
ją terenowo·. · - ;;cem 61tałe90 po.bytu, jprzy czym pomoc ta bę-

Jak informuje kierownik wydziaJu po·pula· dzie 6t<l6·owa.na natychniia6'1. .bez uprzecln.ie90 
ryzacyjue!P, ZUS- każdy ubezpieczony, który .porozumi-enia z macierzystą ubewieczalnią 
potrżebufe.' /.l&mocy • /-ekarskiej, będzie mógł' ćhorego. · · ' &4idHIG il:WQ•i+IMl§ł§i. 5psgaw i§iM 

251 sfoni:a ziaibr-aino z wios.'ki. jak rulbin i diaiment w Jed1nym pierście-
T oto udaH się do Cho·dlŻy Nasredina i niu - kiedy więc g.uibernafor slkier-ował 

zaczęli go prosić, a1by załatwił tę spra- ku qiemu swoje . SlpQljrzenie - to od stra 
w~. Ohod1ża Nasre.dfo zgoidzi'ł sie„ QSio- chu i z:dziwie·nia w<>1bec taikie1 wSIPan:ia· 
c[lał swego osła. który fa'k to ws~ystlkhn łości k{lllama Ch.o•diy Naisr·eid!ina 
.ie·st wiadomo, - swoim uporem, le•ni- zachwialy się, fak o-gon szalJ\:afa, krew 
stwem i z-łym nSl})QS<)_bieniem s1tąm•11wi wczęła WO'lnie,j krążyć w . żyła·ch, sam 
poł~czenie sizakafa, pa;ia,1ka. ż1111ii i żaby. cały okrył się p-otem. i stał bilaidy iak kre 

I - l jesz,cz.e &lyszałe·ltl o Chodży· Na,11-
r~1di11ic taką hisitorię. Mie:sz!kał on pi-a· 
wie półtora roiku w jednej wi()łSCe i zna-
ny był Pomiędzy mieszikań.cami z bystró 
śd w o·dlP·ow.iedziaich, SIPr~tu i roz;umu„. 
Chod·ża Nasred'ilTI na.srooył się .. Gdzie 

01 · słyszał ten i;J.os - przydsz.ony. ale 
\vyrazisty, zlekka ~ ochry>pły, I to nawet 
nie·daw110~„ Może · być nawet diziś„. Nie 
mógł sobie Przypomnieć jed-nalk w ża-
d < ' I e·n s:vosob. . 

Taimten oP•O·Wia•dał daJed: 
. Gu'bemator powia1tiu, w którym mieSrL~ 
kał Chod1ża Narsredin sikierowa1ł do W$i 
jednego ze swoich słoni, który miał być 
karmiony przez mie~<iz'kanców. Słoń był 
o.grom nie ża rłoc.my, Na dobę zda.da~ pieć 
dziesiąt rnia•r foczmienia. pięćdziesi~t 
miar dżugary, Pięćdziesiąt miar k1$ury­
dzy i Mo ~mo:Pów świeiżego siana. Po 
dwóch tygod•niaoeh mie·.sZ1ka6cy W'Si o·dda 
li nia z.foqze1tiie słoniowi Ws·zystikie SWO 

ie za1pasy i' \,\1bad1ll w ro~pac:z., Wreiszc:e n ~ Ji .r 

Po5'ta1nowiH posłać do gubernatora sa-
mego Chodżę Nasreidina z pmśhą, ażeby 

Osiodfawszy go udał się do g-ubernato.rn da. · 
I>rzy czynn nie za1porrmfał umówić się z ·- Hm..: htm.„ - doeho1d1Z'ifo z k~ta, aae 
mie·szikańicaimi wsi o za1płacie i za swoją 01powia1daja,cy nie zw·rócił na to uw.t~i 
fatygę naznaczył taik wie1!1ką cenęi, że nie i mówił: · 
którzy byH zmuszeni S.prz.e.dać swoje do - Czego chceisz? - za1pyfał • gube1rna· 
my i z.oisita1li bie.da'kami, a wszystko sta- tor gfosem szlladettnyim i dżwiet:myim, 
ł-0 się Przez Chodżę Na11redTna;-- . przyipoimi•naija,cy pomruk lwa. 

-Hm ... hm .. :- - <lochodrziło z kąta. ~ - Od strachu Chod:ża NaiSre<lin loowo 
To Chodia Nasreidi·n kr~ił się i poste· panowa•ł na1d swoim iezy'kiem; głos jego 
ki~ał na made, r>.0wsfrzymuuąc z 'tru· brzmiał pfalkliwie, jaik wyde cuch:rncej 
dem wśde,kło.ść hieny. · 

Taimte·n zaś opowiadał dalej. ' - O. wlaidco! - 01d1p0wiedział Chodża 
- I oto ChOldiża Nasre.dilTl przybył i.o Na.sre<lin. - O światł-0 nas·zego okręgu 

pałacu i długo stał w tłumie sług ocze- i. ~!oń.ce tegoż. i księiżyic -:--- <i· dawcr szC'z~ 
kUdąc. Póki g·ubernM·or oHniewauą.c.y ws.Pa sc1a 1 radoś·c1 \\11s·zysthemu żYJąceimu, 
nia1ł·omyś'l10•0.ścią i mt)cą, Po<l01bny <lo wy·słuchaii swego nędZinego niewo~nilrn, 
słońca. raczy skierować na ·niego swo.j.e który nie jest nawet godzie·n brodą swo­
fai&ne sp0Jrze1nie-, darzące lecJ.nych szczę- ją wycierać progów twego pałacu. Ty.­
ściem. a dn1gich z.gubą. .o światły, mile>ściwie ra·czyłe·ś umieśdć 

I kiedy gubemafor: pro1J11ienny wśrC·d u nas we wsi jednego z twoich srnr.i na 
ws:Zysekkh otacza~iących go, jalk sre·.:irzy Po·Stój oraiz utrzymanie na· koszt 11~ 1 esz­
sty księżyc z p0miedzy gwia,z.d, a.!'!}-O lmń-ców. Więc oto jeste.śmy trochę ni·e· 
.zgrabny, wonny cy:prys, ppmię1dzy 111si . .-o za,dowo1eni„~ • 
r~nąc~m! krzaikami, wreszde raczvł u-\ Gubemafor groźnie zmarszczył brw:i. 
szcz.('Jshw1.ć Cbodie. Naisr~:di~rn:1 sk'crr;-1 ~hodża .Na~recHn schY'lił się Pr7...e•:i nim, 
wał ku niemu swoie &J>OJrzenie, w kto- , Jak trzcina prze·d burza. · 
rym szilaichefoośt i mądro•ść · ła.czvłY się~ {D. c. n.} 
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ma.china. sprawiedłiwosci Na n1arqinesie - Po~olna 

Zlikwidować „likwidatorów" , 
Put~~~nfa01~~:~cu:;i~~~a1~f:i~~;rs~~~d~~d;~~~ Fabry· ka wyrokow w Norymberdze 
Zagranic2'!lych, a do.tycząca prześladowa•i dz'a-

:z~~. :r.~rl~~:~:cj~:oi~~\~~1;;~ F~~~ 'i, i~'~~~JŚ Kurl9:1azyjni sądziowie i znudzeni podsądni 
iandarm•ni·· niby - poJ~·~:ej. o c~.ym pr'.!- fOłlf .!Jipec:1alneqo h.ore!iipondenta 0 Glo!iiU lł.obotniczeqo66) 

o!'cjal·nie pow:adomiono a·mb:i>ladę Rzec;.vpo- NORYMBEJ{GA, w lutym. 
op0litej. Dziennikarz, który, będąc w Norymberdze, chciałby pisywać sprawozdania ze wszyst-

Juk donO'Si prasa pary-ska, „iandarmer;a" ta kic:h odbywających sic; lam procesów, mu.srnlby chyba jeździć na rowerze po koryla1zuc/J 
1118 5'edzibę w Vincennes pod Paryżem t sla- sądowych, jeżeli wziąć pod uwagę ich rolleg!ość i rozmieszczenie sal, gd:zie pracuje i obra­
owi agendę „anderso" skiej „komi8ji 11k'vil/a- ca się machina sprawiedli'.l·ości norymberski?.j. 
;nej", rez •dującej w tejże m e1.sc11w0s<J. 

:kądinąd wiadomo, że „komisja" bierze żywy vV pjerwszych <lni11ch lutego, kiedy przyje­
udziat w rozma;tych ma.chinacja<:h ..!.l~(jl chalem do miasla trybuna,lów, toczyJO się wlaś-
fra.ncuskiej i za;muje s:ę d7.iułalnościł szp;e- nie pięć procesów. Były O•ne wszysf~te ponu-
9ow'9ką. zaś podległa tej „lcomisji" ża,, ictnne- merowane i mu~alern naiuczyć się na pam'.ęć, 
fi;1 µopisywała s'ę w koii<'u ub. rok J w ~kcJi że prcce.s 1:ir 6 - to IG-Fa.rben, w proces·ie nr 8 
poJ.icvjno - repre.sv JnPj przeciwko s) ra_i;,;u :ą- o.dpowiadają O>Stkarżeni z „Rassen- und Haupt­
erm fO>hrl [Tl, kom franCU5kim . S edJungsamt", PfO{'e5 nr 9 Obe 'ltl'l je b·~S I iiJJ-

Sprc.Wa cndersowskieJ „komisji likw:dactj· 1 ską działalność „Einsatzgruppen", w procesie 
aej'" wygiąda barcJw dziwnie i podejr'.".anJP. nr IO z.a-siada „sam" Krupp, proces nr 11, któ­
!)emobi!izacja oddziałów Anders; rvzoxz•;ła, ry zog11i.skował ogólną uwagę, gromadzi „śmie­

. 6 ę dwa lata temu i prZC)HOW'ld">:ana bvl.l -1 Lankę" towarzystwa z v\l~lhelmstrasse, czyli hit­
jak wiadomo - na terenie \'\'.Brytanii. N'e lerowskiego ministerstwa s·praiw zagranicznych, 
lllO'l:lla w:ęc w żu<len spo;;ób zrozumi~•', na 1 wrEIBz.c.e - proces nr 12 - to sprawa na­
cz,·m polega •ą dziś jeszcze czynnoki „korn.~j: czelnego dowód'l.twa Wehrmachtu. 
'kwidacyjnej", działającej przy lym n.z w An- Każdy z tych proce-sów ma wla-sny zes.pół 

glii, le:cz we Francji . iSę<lz'.ow,ski i wła-;;.nych prokuratorów, którzy 
Wygląda na to, że istnieją pewne r~ynniki rozlokowani są po korytarzach sądO'wvoh, od­

f<ai!Cuskie, ir<;,pirowane n:ewątp\iwi." p•zei powieón:o do numeracji procesów. Wi-0domo 
i;e.vych „przyjaciół" z Zachodu, które cląc:ą do więc, że w jednvch poikojach urzęduje „team' 

sędziów 7 procesu nr 8, na innym zaś' piętrze 
mieści się „te.am" sędziów pro<'e-su nr 11. Przy­
pominało to nieco rozlokowaalie drużyn spor­
towych w czas.ie igrzysk olimpijs.kich, cl10ca.ż 

poinura treść norymberskich procesów ·N ni­
czym ich ni-e przyporni.na. 

Morderczy „sport" uprawiany pnez ~h1gu­

sów Hitlera na ziemiach okupowa·nych uw?e1i­
czony będ'lie, miejmy nadzieję, ocJ.uow1e-dn1mi 
„nagrodami" z rąk zespołów sędz:o wsk:k:h, 
sam jednak przebi.eg procesów jest tak nelen 
wzajemnej kurtuazji i . wypełniotny tvbma 
ustępstwami w st06unku do obrońców, że r,ic 
nie zdaje s.:ę wskazywać na trngiczny dla 
OGkarżonych koniec. 

W czasie mej bytności w Norymberdz-e .e;,a­
rałem się być co<lzie11nie przynajmniej na 
dwóch procesach. Nieraz się zr€sz·tą przytem 
myliłem; chciałem np. pój.5ć na IG-Farben, 

11triymywa•nia na terenie Fra11cji vn.·skowych ------------------------------------------
ośrodków faszystowskich, tak;ch włd~n1E>, ja.~ 

wa „komisja" Ander&a. Nie trui,10 odqad­
~ć. w czyim interesie i dla jakici1 celów 

ośrodki ie mają być utrzym1•wane Poniewail 
ed:nak zabiegi tego rodZ<1ju są w •raln":! 

„Miasto Niepokonane•' odznaczone 
I c ureat~m nagrody kiterack ei Warszawv 

11przecz'!le za~·ó.wno. z przepisami prawi m;ędTy- Brz111i to trochę para<loksalnie, ale odpowia-1 niu w dniu 16 bm. jury nagrody literackiej 
Dar.vdoiwe:. ·go, . Ja~ .1 z 7.a_s.a<l. a~t m;e•ilvn~i rdo- da rzeczyiwstości: Łódź ma szc?ęście do na- posianowiło jednomyślnie przymać nagrO<łę 

et przv'lwo1tosc1, sądz1mv, ze r~c:o; 1uz na'- grody literackiej Wairszawy. Nie tyle wlaści- literacką m. Warszawy na rok 1943 Kazimle­
w "Ższv - zlikwidować andersowsi.:i~b , 1'kwi: wie Łódz, ale nasi znakom1-:i pisarze, czy poe rzowt Brandysowi za „Miasto Niepokonane". 
®torów". Rn1d R. P. z 'Pewnością nie śpuśc1 C'i, stale tu przebywaiący. Nagroda literacka wynosi 200,000 zł. a uroc11:y 
i oka tej s.prawy i potra.fi zdobyć po.słuch, I Zeszłoocr'Znym laureatem nagrody \iterac- ste jej wręczenie na-s.tąpi dni-0 19 marca br. 
gdzie na·leży dla swych słusznych i zrozu1J1ia- ki-ej v\Tarszawy był µoeta proletariacki, Wła- na posied•zeniu Stołecznej Rady NaTodowej. 
lvch żądań. B. n. dyslaw Broniewski W tym roku na posiedze Sz<:zep. 

···ow6ii"ca····i·ryga·dy···sw1ętokrz;sk1er··:···1·s·z 
!ihazanq na harę §n1ierci 

. rzed Wojskowym Sądem Rejonowym w 
,.v<!zi toczyła się w dniu wczorajszym spra­
wa nie'.:odzi~nna. 

Oskarżonym jest Eugeniusz Kerner, ps. 
·•:ot"; „Kazimierz"; „Janusz'' - dowódca 

} .~,u NSZ. Pułku, który stanowił trzon osła 
•11ionej Brygady świętokrzyskiej. 

.~a rozprawie przewodniczył prezes v\7oj­
. 111:.-:)go Sądu Rejonowego ppłk. Ochnio, o­
s~ni..:ał prokurator mjr. Auster, bronił adw. 
."zarnecki. 

Osl\arżony Kerne.r otl pierwszych momen­
*iJ"' rnzprawy stara się w powodzi. sł-Ow uto­
pić swoją w!.nę. Winę wielką - zdra'llę na­
rodu. Albowi.em oddziały pułku, którego on 
liył dowódcą prowa.dziły niejednokrotnie wal 
ki ~ oddziałami AL'u i innymi demokratycz­
ll\''llli crgcmiza.cjami nier>rzejedenanle przeciw, 
stawiającymi si~ okupantowi. W trakcie śleck 
IWfl i przewodu sądowego udowodni>0·no po-

i
ło współdział<mie NZS-u z Niemcami. 
l zeznań świadków, z dowo<lów rzeczo­
ch, wreszccie nawet z j.ego własnych słów, 
~iera prawda - prawda straszliwa. Oto ~ 

uasach, gdy cały naród s-p""iwał krwią, gdy 
L<tJlepsi ginęli za ojcrymę • NSZ pomagał 
okupantowi mordować tych, <tlór.,y walczyli 
'I W.:>ln<JŚĆ. 

Oto najważni.ejsze zarzuty postawione 
oskarżonemu: 

na Kielecczyźnie grupę pod nazwą „Oo;et". 
Przewodniczący: Jaki b)l kierunek ooli-

tyczny tej grupy? -
O<'ikarżony usiłuje nie odpowiedzieć na to 

pytanie, plącze się 

Grupa „Oset" jak dalej zeznaje oskarżony, 
weszła w skład NSZ.Kernera - dowódcę te; 
grupy - skierowano na stffnowisko zastęp:y 
placówki NSZ „R!>berta". Kerner przybrał 
sobie wówczas pseudonim „Kazimieriz" i zaj­
mował się przez kilka miesięcy szkoleni€In 
wojskowym kadr. Vv czerwcu 1944 nastąpiła 
koncentracja oddziałów NSZ w g"!Jrach Świę­
tokrzyskich. Kerner !!:Ostaie mianowany ao­
wódcą 204-go pułku NSZ pod pseudonimem 
„mjr. Janusz". 

Wkrótce po odprawie, którą prowadził Bą 
gu:.ki, „ppłk. Janusz" zostaje mian0wan~ sze 
fem sztabu okręgu NSZ, 

W trakcie pytań przewodniczącego i pro­
kuratora oskarżony zmuszony jest zeznać, że 

jego grupa przystąpiła do NSZ św1adnmie, \I\' 
trakcie badań jeden m Jn1ent iest szczególnie 
charakterystycr;;nv: 

Prokurator: Co to była akci3. ST)ecjalna? 
Oskariooy: To były specjalne z:i.dania. 
Prokurator: Jeden z rozkaz&w, '}Odpi;a· 

nych przez oskarżonego wyraźnie mówi o oJ 

zna ::zeniu !Za akcję specjalną. 
Oskariony: Akcja specj~ln1 miała na ce­

lu badanie członków oddziałów. 
Prokurator: A więc był.o to c:iś w rodzaju 

II Oddziału? 
Rolę t.zw, Akcji specjalnej wyj,,Śl'la w 

swoich zeznaniach św. Łoziński „mjr . L11'.J:n·· 
- dowód-::a batalionu konnicy N''l. areszto­
wany w tej -samej co i Ke ne; sprawie 

Akcja Specjalna miała n-0 celu wykony­
wanie wyroków na członk.'Kn AL-u i i·nnyc'.1 
orgni'Zacji lewicowych. Za •ę akcię odzna~zał 
swych podwładnych ,,niewinu·y'' ppłk Janusz. .. 

św Łoziński potwierd'Za •wo;e zeznania 
odnośnie walk, które toczyły z AL oddziały 
204-go pułku 1 jeszme raz opowiada o zwol­
nieniu Niemców pr!Zez oskarżonego Kernera. 

W mowie swej prokurato·r uwypuklił prze 
stępstwa o·s.karżonego Kemern, który ściśle 
wypełniał zbrodnicze roz,kazy komendy NSZ. 

Po przemówieniu obrony sąd udał się na 
naradę, po której ogłoszony został wyrok. 

Mo(!ą wyroku Kerner Eugeniusiz - za nie 
uj·awnienie się został skanny na 10 lat wię­
zienia. Za współipra-cą z Niemcami i za udział 
w walk.ach bra.łobójaych - Na KARĘ SMIER 
Cl, utratę praw publicznych i konfi>Skatę ca­
łego mienia. 

Ostatnie dni Hitlera 
( ciąf? dalszy) 

Eugeniusz KemeT był ;;z,astępcą dowódcy 
pl~cówki NSZ okręgu k1ele·-:;..iego, następnie 
od cze-rwca 194.4 - dowódcę t. zw. 204 pułku 
NSZ w górach Swiętokrzyskich: Od lzi-1ły te­
go pułku prowadziły akcję przeciwko AL ; in 
nym or.; 1,J1.'.•lc t J:n hwicowym. A'cCJc< fa ~lłil 1 Gdy zapoznał się z ji?i treik1ą z początA.u •oz- tęgowało gorzkie uo~ucie, iż Goerlngowi uda 
na rękr, cikupantowi n.iemieckiemu. I/'. lipcu płakał się, Jak 1h;e~o. Ale te lzy krótk0 się „wyciągnąć glowę ze stryczka" a on, Goeb 
1944 oddział t. zw. 204.go pułku 'S7. ujął trwały .. Już Pv ki:b minutach ll~s•ep,rc•nej bels: musi .tu tymczoasem ginąć WTaz z całą 
0<1roochód z Niemcami. Kerner rozkazał Niem- słabosc1 ogarnął go po µ vstn nies.unow ty swoJą rodz.mą .•• 
ców uwolnić, a nawet wydał rozka~ swem~ 1 siał wś~iekłości. Mi1Jtał się jak onetany, :vr·~e I .iłonnan również nie ominął okazji, aby po­
~diutantowi „Wilkowi", aby t~n ptzenro·,~·dtlZlł szcząc 1 ~rzyc!!:ąc. Potraktował postano:v1eme grążyć Goeringa wobec fuehrera. Ten dziwny 
ich przez placówki NSZ-owsJ(le. Kerner otrzy Goennga iako realnv ob1aw n1esłychane1 zdra człowiek wciąż myślał 0 karier,.,,e i usunięciu 
mal rozkaz tormowania Bryqa•l~ Swi„toki·zy· dy .. Uważał całą tę depeszę. za wystosowanie rywali ze swojej drogi.. 

ROZKAZ ARESZTOWANIA GOERINGA 
~kiej w ski.a~ której wszedł t. iw. w.i pułk ultimatum otwartv rokvsr 1 hnnt. Znacznie 
NSZ. W k11i1cu si~rpnia 1944 r. Ke1·i;er zoslał póżniej gdy już wszystko byłv skończone 
()dwołany nu stanowisko kumenda111.ta okręgu I Goering, jak wiadomo kategoryczn'.e wystą-. Słowa Bormana do :reszty rozpaliły Hitlera. 
t\SZ, a dowódcą brygady został „ppłk.Bohm,". pił przeciwk0 00r1obnPmu ocPni„niu swoich Kazał natychmiast aTesztować Goer'nga i wtrą 

Jeśli ~hodzi o ideologi€'. oskarżonego - t·'.l zamiarów„. Jednak, jak tam było naprnwdę, cić do Gestapo, jak tylko bedzie to możliwe 
Kerner był zwolennikiem skrajni" r>ra~ico · nikł 1 nas nie wie 1 me dowie się JUŻ nigdy.. do przeprowadzenia. Rozka·7 fuehrera brzmiał 
wego, faszystowskieqo kienmkn w NSZ - t. lakonicznie: -;,wtrącić zdrai:ę do więzienia w 
IW. Związku .Jaszczurczego, który w •)d,ó7nie GOEBBELS ZDRADZA SWĄ NIENAWISC Kufstein '! Jednocreśn:e natychmiast został 
niu od SN (:Slru11nict·.va Narorww<:CJ i1 · o;p:1e· W każdym razie, wśdekl'ą furię fnehreTa wydany poufny rof".kaz, by w wypadku, jeśli 
riwiał sie połączeniu z AK 'N koi1:11 listopa podz.ielało c<ałe iego oajbliżsie otoczenie. on Hitler zginie, uśmiercono Goeringa. 
d? 1~~~ r. odbyła ~.„ u~pr~wa s~taiJ•J ~·k "J'1 I Obur•7 enie panowało w całym schronie. Naj. 
be'.ECKJego NSZ. na ktorei , dow.od:C" re ·0·1.1- · bardz:ei czuł się oburzony Goobhels. Ten ma- W parę godzin później nadeszły nowe sen­
we1 komendy gen. Bogucki osw1_ad~zvł, z' łv ułomny człowieczek a:i' się pienił ze wście sacyjne wiad<imości. Przyniosło Je radio kra. 
Bryga'l'J Sw1ętokrzy>Ska. w skl<l.'1 ktore1 wcho: I ldośri i obrzuC'ał Goerinqa istnym potokiem iu neutralnego. Tym razem dotyczyły one 
'hlł I.zw. W·1-ty pułk NSZ nowitma wynt'>zvc orz<"kleóstw Podniesiony.m. mocno teatralnie Himmlera i jego prób. na~zania kontaktu. z 
na ~achód. woher tego, że cln K~ek 7~1iża_ się i -rnPl"<'łramatv~7nvrn qłosem krzyc.7 ał i wrzes?; Ameryk~am1. Za posredn1ct~em s~wecJ:7k1e­
Arm.1a Czerwona. Pozostać mieli niektorzv j C?a! cirżąr po prostu ze wściek.łości. w tym g? hr~b1ego B~rnad-otte. I znow furia H1ller6 
lud_zie z dowództwa, zakonsnircwać sił' i cze- j steku słów były i tak.e pojęcia, jak „honor", j me miała granic. 
~ac na ~alsze rozkazy: K~rner bvł Jcdi:vo\ ~. „wierność" „śmierć" ;;krew" itp Nasiępcą Goeringa został mianowany von 
,vch. ktorzv otrzymali ro:z"'az poz0stama Ą • . Greim. Zawezwano go natychmiast do Kance 
>,łYC'Z~iu 1945 starał ~ię KPr~er. n,t";plizowci; Za kazo;:; tyradą na<;tępowak, służalcze. lari-i Rzeszy. Mimo niebezpieczeństwa, von 
hkc,y1ną nrupi:; „05et , w kto:w ~.<U")'l b nt: ,mó1 fuełirp~zfl!" - .1 znów przekl<!ństwa peł Greim ziawił się tegoż samego dnia o f".mierz 
cernw 1:1S'Z, ł:>_v_ "' len ~'."o"ó!:J. z;;rn~~k~w<H' :~ r.mfa;v c_eklama.~ia o wi:,rności i śm!er- chu. Przybył samolotem „Fieseler Storch". 
5ws duałalnosC'. o'wo~r·nl'Ja . !a"~ .dcwodc''. j - 1 znow .moi. fuehrerl'e '. · Samolot wylądował na prowizorycznym lotnL 
204·n.o rnf!ku N'.'Z ~-1ą~ l>'.'m:r ."l"lt. am„e0

:·
1: Za parawai:em te1 patetyczne i ~ek_Iarnacji sku, znajdującym się na magistrali „Wschód 

nyml Kerner nie 11l1'Wnlł swo1e1 d1rnlal 11cn;r1., w·. rrn,„ało się orzede wszv<;tk1m smiertelną _ zachód'' w pobliżu bramy Brandenburskiej. 
Pn od-:zytaniu aktu oska Lżenia składa '"'· j' niPPawiśe w sto">nnku do Goeringa i chęć . . 

mania osk. Kerne' 0ct„torrnoqn zqubieniil qo w 0('wrh Hitlera Lot hył wysoce n1ebezp1ecz.ny. Tego n.apra-
K~mer szr ien-s;riwn 'l'lOv,;ar!a o tyi:-1. iak l 1<'7nor1>eśnie o~obista nif'!nawiść Goebbelsa, wdę zuchwałego .wyczynu nie dokonał zad.en 

1f 01erwszych dmach okupctCJi 2.0rgan11.owal ktorą ')n ;::tale zyw1ł do Goennaa mnrnn no. bohater. n~wet nie męzcr.yzna, a słaba kobie-

a trafiałem na proces ministrów. Zres~ll 
o omy~kę było nietrudno, jako że wszyscy 
„gentlemani", figur·ując r w tych pr0<:e>Sacll, 
wyróżniają się nienaganną prezencją 'Z€wnętn­
ną, tak jakby na salę sądową przyszli V.'Jtr(Ą<;t 
z po5iedzenia rady ministrów, lub .zarządu k'J'.n· 
cernu zakładów. 

Na ławie os·karżo.nych w procesie Krup.pa 
zwraca uwagę swą syłwetką „sam" Alfred 
Krupp von Boh/en, Szczupły, wysoki, należa· 
loby powiedzieć przystojny, w elega.nokim, 
dwurzędowym, graioatowyro garniturze, z miną 
obojętną przysłuchuje się obradom. Wygląda 
tak, jakby go nie obchodziło to w.e;zystkv, c<> 
się dzieje na saili. od czasu do czasu przechyla 
s.ię do siedzącego o.bok dyrektora zakładów 
i rozmawia z nim po cichu. Inni „gentlemani" 
u.trzymują również ze sobą żywy kontakt, po 
cichu jednak, aby nie urazić sądiu. 

Łowiłem fragmenty tego, ·o czym mówi.li 
obrońcy na sa.li sądowej. Drobne fragmenty 
ca.tości, które jedna1k dają pojęcie o itonie, jaki 
z.~czynają przybierać procesy główny<:h zbrod­
niarzy wojennych. Właśnie obrońca prosił 
o to, aby zwolnić z posiedzenia jednego 
z oskarżonych. Oskarżony ten jest bardzo roz­
strojony nerwowo, a ponieważ zeznawać miał 
świadek (ksiądz belgijski), który w czasie WOJ· 

ny pracował u Kruppa (ja.ko niewolnik), obroń­
ca boi się, czy nerwy klienta wytrzymają pod­
czas zeznań świadka, chociaż nie przyp.usz-cza, 
aby świadek (slkądże z.nowu!) mia·ł zeznać coś 
bardzo nieprzyjemnego. 

Sąd odrzucił żądanie obrońcy. „Nerwowo" 
chory z1brodniarz pozostał na sali i mu.e;iał' być 
obecny podczas zeznań świadka, iMóry op<>· 
wia~:J'a.l o tym, jak masami gill!ęli cudzozmiem· 
cy robotnicy u Kruppa, dozorowani przez SS­
manów i jak dyrekcja zakładów odmawiała 
nawet desek na ich pogrzebainie. Obserwowa­
łem o-skarżonego, o którego zdrowie tak bar­
dzo troszczył się obrońca. Zachowywał naj­
zupełniejszy s.pokój, ani jeden mu6kul nie 
drgnął na jego twarzy, taik: 'Zresztą, ja!k i twa­
rze innych oskarżony-eh nie wyrażały jaki~i­
kolwiek skruchy, jakiegokolwiek z.roZ'ltm1enia 
dla rzeczy 01powiadanych przez świadka. 

Przeniosłem się na inną salę. Grono „do­
stojnych" panów z siwymi hródkami i bez 
bród, łysych i >Starannie uczesanvoh stanowiło 
zarząd morderczego koncernu TG-Farbenindu­
strie: oskarżeni są <J przygotowanie zibrojnej 
agresji i WS<pomaganie HiMera wszelkimi środ­
kami. jakie byly w ich rozporządzenilll. Siedzą 
aż w trzech rzęd3.ch; przed nimi trzy ławy ad­
wokatów. Gdy bytem na sali, zemawał jeden 
z oskarżonych, profe>Sor HverJein, szef znane­
go laboratorium farmaceutycznego z toewer­
kui;;en. Długo i rozwlekle roztrząs-ano kwestię, 
jaki był stvsunek IG-Farbenindustrie do a:ntv­
se.mityzmu, czy dyrektorów semickiego "?ucho· 
dzenia o<lsun.ięto od udziału w zyskach i jak.i 
był stosunek IG-Farben do Hitlera. Oczywi­
ście, odpowiedzi osikarżonego wy.padły tak, jalk 
się tego należało spodziewać: do Hhtlera <Jd· 
nosiliśmy się negatywnie, a do żydów„. sym­
patycznie póki to było możliwe. O udziale 
IG-Farben w przygotowaniu wojny chemicz­
nej, o masowej fabrykacji cyklonu, o maltre­
towamiu obcych robotników, o eksperymentach 
-dokonywanych na więźniach - łego dnia I!a 
procesie IG-Farben mowy nie było. 

Jeden z czterech sta~ycl!., ameryikańs.kich 
sędziów, siedzących przy wiedkim stole chrad, 
dyskretnie ziewnął. Z pięciu dziennik1rzy 
obecnych na .e;ali, trzech się wymknęło na 
obiad. Atmosfera gmachu 6ądcwrego w No­
rymberdze i jego sali sądowej 6traciła na swej 
atraikcyjno.ści o<l dnia za.końcwnia pierw>Szego 
procesu przeciwko głównym zbrodniarrnm 
wojennym. Straciła na atraikcyjności dlatego, 
że nawet ten pierwszy proces i wyrok śmicr· 
ci, jakie w nim z.a.padły, nie potrafiły wstrząs· 
nqć sumieniem rządów anglosaskich. Dziś we­
spół z ipanami tego 6amego -,O.kroju, co siedzą. 
cy na ławie oskarżO'Ilych, o<llm<lowują oni ni· 
szczyciels.ką l[JO'tęgę imperializmu n.iemiec)i:ie­
go w Bizonii i wspóJnie 6Z kują z!:>rodnicze 'li!· 

machy przeciw ludzkości. Ale ten spisek prze­
ciw narodom świata, przeciw pokojowi, de· 
maskuje oolHy•ka demoikra.tvcznych i miluią· 

cych pokój patistw i zbrodnicza rę.ka anglo­
saskich i germańskich podpaJaczy z06tanie ipo-
wstrzymana. · Leopold Marsch 1k 

ta. Tą szaleńczo odważną niewiastą była pi­
lotka Hanna Reitsch. Aby wyobrazlć .. sobie w 
pełni niebezpieczeństwo tego lotu, a zwłasz-cza 
momentu lądowania pod nieustającym. intensy 
wnym obstrzałem artyleryjskim, - dostate­
cznym będzie tylko powiedzieć, iż przed sa­
mym lądowaniem Greim został zraniony w noj 
gę kulą karnbinową. Od.razu po przybyciu r:a 
niesiono go do sch;onu Kanr:S:.arii }{z:„szy 
i Illiezwlocznie poddano operacjl 

NOWY FELDMARSZAŁEK 

Greima powitano niezwykle serdecmie. Na. 
tychmiast po operacji na noszach wniesiono 
go do pokoju dla narad. Hitler odra;,u miano­
wał go generalnym feldmarszałkiem. Mimo 
kompletnego wyczerpania Greima, rozmowa 
vwała przeszło 45 minut. Nowy feldmarszałek 
nie móał n własnvch siłach stać na nogach. 

ID. c. n.) 
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Barometr cen w stycz 
Większość artykułów tywności .pod znakiem stabilizacji 

ni u Komenda Ochotniczej Rezerwy 
Milicri Ohywatelskiei w lodzi 
W drugą rocznicę powołania do ży::.la 

ORMO w niedzielę, dnia 22 lutego 1948 
r. o godz. 10-ej rano w sali kina „Bałty·k" 
ul. Narutowicza 20, organizuje 
UROCZYSTĄ AKADEMIĘ 

na program której złożą si ę : Przemówienia 
przedstawicieli władz, społeczeństwa i pai. 
tii politycznych, część ar tys'tycena w wy-:C.. 
zespołu świetlicowego Bat. ORMO przy 
Państw. Tech. Włók. i orkiestry ORMO 
m Łodzi. 

.J 

Stanlalq jaja, chleb, slo~ina I wieprzęwina 
Kształtowanie si ę cer na najważniejsze ar­

bjrcJ>' jywnl>Ściawe w miesif'lcu styczniu mia­
ł-o cechy bardzo znamienne. 

Na 14 :p~dstawowych artykułów żywnościo­

wych, 8 wykazało całkowitą stabilizację cen. 
W ciągu stycznia nie JJodlegały waha;i.iorp ce­
ll~ n~tępuJących ariyknłów: chleł) żytni -
biały (90 zł. kg.), mąka pszenna (101 zl. kg.), 
mąka żytnia (55.5 zł. kg.), ziemniaki (12,5 zł.), 

mięso wołowe (185 zł . kg.). cielęcina (l!JO zł. 

kg.), kiełbasa wieprzowa (319 zł. kg.) , cukier 
(l'ł7,5 zł. kg.) Ceny czterech artykułów w 
styczniu ~pac}ly. a mianowicie: potaniał 80 
prQC. chleb żyh1i, jaja świeże, mięso wieprzo­
we i św:eża słonina. Chleb zytni 80 proc. 
.t~n:i~J w lit~·ciniu o 4 zt. na kg„ co jest tym 
ważniejsze , że idzie w parze z wybitną poprfł· 
wą Jł~<ł5cj chJeba. W większej jeszcze mierze 
poi.jtp_iaJy ~wieże j:.l_ia, pod koniec styc~ia ce­
\'J.a icl'l byłól o prawie 16 procent niższ'ł , niż na 
p0c;c:ą*1.1 rni<:siąca. Przyczyną tej zniżki jest 
dobra nGśność kur z powodu łagodnej zimy 

Przyczyny wzrostu cen mleka upatrywać na-, Obiektywne ekonomiczne przyczyny nie 
leży w rosn~cym popycie na mleko. Tym nie usprawiedliwiają wzrostu cen, i należy uwa­
rp.niej jednak zwyżka ta jesl poważnym sy- żac, że zaciążyła tu gra $pekula.cyJna pie­
gnafom, nad którym nie !JlOŻną. przejść do po- q.czciwych elementi?w. 
rządku dziennego. Koszty wyżywienia rodziny pracowniczej 

Cena masła osełkowego wzrosła w 2-ch dru- uległy w styczniu w porównaniu z grudniem 
gich tygodniach stycznia dość poważnie. lekkiej -;aJiice. 

Wpływy rodatkowe miasta w 1947 r. 
Blis1'o pól n1iliona zl 

Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
Wśród tkaczy pracujących na 2 krosnach 

l{ortowych w PZPW Nr 2 wyróżnili się Mi­
chał Grzybowski i Ryszard Balwer (po 160 
proc.) i Linczewski Władysław (152 proc.). 

W PZPW Nr as najlepsze wyniki osiągnęli: 
Bednarek Józef, Bomba Henryk, Malinowski 

Wplywy Kasy Miejskiej za rok 1947 miastą. Trzecim źródłem jest podate:C od Stanisław i Pawlak Jan (po 160 proc.) oraz 
wyniosły 498.986.538 zł Naj,więcPi przy- biletów tramwajowych. Czwarty stanowią Bączkowski Józef (158,3 proc.), Kamocki An-
niósł miastu pod;tłek pd lokaJi, który wpływy z kin, teatrów i wszelkiego ro- toni (157,1 proc.) i Broks Władysław (154,7 
przyniósł aż ponad 124 miliony. Pomimo ckaju widowisk i imprez. Ponad 14 milio proc.) . 

1. h k k' 'k' t nów złotych dał miastu pod.atek hotelowy W PZPW Nr 38 Kazimierz WKoJ'tczak uzy-
~ c-znyc s ·arg Uli wyso ·ie cęnm 1 res au Właściciele przeróżnych terierów, wil-

racyjne, frekwencja w lolcalach i re~tau- ków. pudli i pekiń-:zyków wpłacili miastu s.kął 154,5 proc. Ewa Krysia~ 154,4 proc. Ka-
racjach Łodzi bynajmniej nie spadła. cze 2_774.275 zł. Duże sumy podatkowe wpły zimierz Bromiński 150,5 proc. a Eugenia Ro-
go dowodem je-st wynoszący ponad ?O nęły od producentów wód gazowych, n<>.- siak 152,6 proc. 
milionów poda1ek od i.poiydia. Jest to poi chłodzących i owocowych oraz z po. W PZPW Nr 1 na czoło wysunęły się: Zo-
drugie co do wielkości źródł-0 dochodów datku gruntowego. {ia Frankowska (147,4 proc.) i Genowefa Pod-

- g„)rska 143,2 proc.). 
--;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ i duża podaż nie tylko jaj świeży-::h, ale i • 

wapiennych. 

Przeszkody s·ą usuwane ·- współpraca krzepnie W związku z rqsnącą pr;dażą nicrog.-cizny 
ł}lczqnej , spą<Jły nieznacz11le ceny mi~a wie­
pn;pwe.r:i> p 2,5 procent i słoniny o prąwie 
l procent. 

Dwa artykuły. ml!ko i ma.iłl> osełkowe wy­
kazały w dągu ::tycznia tendel'j.cję zwyżkową. 

Zebranie PPR i PPS w Nowej Tkalni PZPB Nr l 

DYREKCJA 
PRZEMYSŁU KONl"„EKCł'JNEGO 

zaang;ażuje 

2 biegłe MASZYNfS ! Kl 
Warunki do omówienia w Wydziale~ 

Personalnym Dyrekcji, Łódź, ul. Piotr- ę 
kowska 175, w godz. od 9-11-ej . ;'.; 

Dnia 18 bm. odJ;>ylo się zebranie pepe­
ro\vców i pepesowców,' i.atrudniony.ch w No­
wej Tkalni. Liczp.ie zebrani członkowie obu 
partii robotniczych wy:;łuchali inter~sujących 
referatów członka Komitetu Wojewódzkiego 
PPS, viceprezydenta Łodzi tow. Duniaka i II 
sekretarza Komitetu Łódzkiego PPR tow. Ba­
ryły. Po qokonaniu przeglądu sytuacji we­
wnętrznąj kraju i sytuacji międzynarodowej 
tow. Duniak zreferował zebrap.ym uchwały 
knogresu PPS we Wrocławiu. Tow. Dumak w 

ostry-eh słowach potępił „pseudoprzyjitciół" PPS 
i wrogów jedności d;dałania obu Pślrtii robot­
niczych, usiłujących różnymi sp.osobami zni­
weczyć jednolity front - podstawę siły Pol­
s)ri Ludowej. 

„Wrogowie klasy robotniczej i Polski Lu­
dowej, którzy liczyli na rozluźnienie współ­
pracy z PPR, zawiedli się srodze - oświad­

czył tow. Duniak. - Równiez w szeregach 
Polskiej Pęi.rtii Socjalistycznej byli tacy, którzy 
z nieufnością odnosili się do wsp,ółpracy 
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NI e nrzemrr.slowcv - lecz zbiru1 

·Korowód świadków 
\Vczoraj w 5-tym dniu rozprawy przeciwko 

prz.ęmy5łowcom niemieckim z Pabianic w dal 
~ym ciągu zetnawali świadkowie. 

Punkt za pi;nktem ustalane były c.tkolicz­
ności :i: aktu oskarżenia, który potwierdza się 
w całej rozciągłości. 

świarlek lip.ż Tymieniecki pracował w za­
kJadach Lohman Werke w Pabiąnicach a póź 
niej w Sqdern .iż do chwili wyzwolenia. Po­
twierdzą. on okoliczµość, że do aresztowania 
Ptetraszka pnyczynił się Sudeck. 

Inż. TYJlliel'J.lecki opowiadając o pobycie 
w Sudern stwierdlza, że Komik w chwili zbli 
ż1mia się wojsk amerykańskich specjalnie 
otworzył ogień w kie-runku woiska, czym spo 
:wcxl.!J'lv-ał umvślnie os.trzeliwap.ie baraków, w 
których znajdowali się polscy robotn:cy. Kor 
nrk również kierował akcją ewc:ikua'.:ji z Pa­
bi~nic do Sudern, latem 1944 roku, kiedy zbll 
żała się wiE>.lkim1 · krokami ofensywa armii 
radzieckiej. Pakflwanie maszyn i urządze1'1 fa 
bryc-znych trwało pries·złq 6 tygodni i zapa­
kowanych zastało 90 wagonów. Ewakuac.ia 
urządzeń fabrycznych zdaniem świad~rn miała 
wyłączn:e na celu d.ewasta·cję z·aJdiatlów. 

Świad;ek J;1-tlwi9i' PiO<trkowska pracowała 
w wydziale personalnym Lohman·Werke. 

Za wieqzą Sudecka. który zresztą przyznaje 
~ię do tego w fabryce pracował konfident 
g,estapo, któr:y donosił o wszystkim dyrekcji, 
ii ta gestapo. I 

Następni" zeznaje świadek Szwagn;i.k, ktQ l 
ry w czas'.e pamiętnego iipelu 2 mąjp. 1942 
rojrn został wr~ iPnymi dwąma robqtpika 
;qii are-sztciwany i osadrnnv w obozie. \/\fraz z 
nim al'El6;i:towarii eostjł]i robotni ~y Gajd'l i Kraj. 
Mimq, że WS'ZYi!CY oni byli zwolrieni przez 
lekarza siiemiefki.ego pd pracy, Tl1ąlenho·r.st 
podarł zaświµdczenia i skierow.ani •zqstali do 
obozu za rzekome uchylenie się od pracy. 

Swiadek Mo.rzyszek, matka rob. Morzyszka, 
który zginął w obo·zie opowiada, że krytycz­
nego dnia przysłano z fabryki WP.rkschutza 
do domu. bowiem Morzyszek był chory. Do 
fabryki wezwano gestapo, które, dokoriało a 
r'*"Ztowań 

ąwiadek S~ioo~k należał do orupy praco'W 
nikó~ mł-odocianvch. Miał on 14 liit, kiedy za 
ąął pracować. Ka·7 ano mu no:;:ć c i ężkie de­
ski i nie mógł podołać tej r.racy. Wtedy Ro­
senl:jt!rgi i Kqrnik p!Ji śwfatl](a iak również i 
innvch mh,docil)rnri::h rohotni1'6w. 

Ławnik tow. Widawski: Ile godzin świa­
dek prncował i czy młodociani pracowali na 
równi z dorosłymi? 

Swiadek: · Pracowaliśmy do 12 god2in 
dziennie i wszy:;cy młodociani wykonvwali 
tal< samo cieżką pr$lcę, jak dorośli. Byli też 
nąrówni z nimi w' bestialski sposób trakto­
Wjł11i. 

$wiadei: Jerzy Bro~rnń~ki w roku Hł~2 
pr<lebywał w wi ęzieniu wrnz z robritni·kiem 
Loi1man-vVerke - Wollde,„ 'c7f'rn , l<tórv póź ­
niej został zamordowanv. Wolkiewicz powie· 

dział świadkowi, że główną sprężyną jego 
aresztowania był Sternberg. 

Swiadek Zygnrnnt Kraj w!az zą SzWC!Q­
rzakiem był ares..ztowany w czasie !łpelu w 
~aju 1942 roku. Potwierzdq Oil 01'.oliczności 
arl!sztowania, ustalone przez Szwilgrzaka. 

świadek w dalszym ciągu swoich ze'Zflań 
mówi, że były okresy, kiedy pracowano bez 
przerwy 36 godzin. W Sqdern, w czasie na-

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tlrnl­
ni na 8 krosnach najlepsze rezultaty osią­
gnęli: Jżzef Skiba {160,3 proc.) i drugie 
miejsce zdqbyla Szymańska Ksawera (155 
proc.. Na „szóstkach" wyróżniły się: Anna 
Jdni·szewska {181,l proc.) Genowefa Matu­
siak (159 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni wy­
różniła się pracująca na 8 krosnach Sabi­
na Zych (151 proc.). Karnl śniady na 6 
krosnach osiągnął 155,9 proc. Wśród „czwó 
re-k" Helena Ki;uk u.zyskał(). 163,6 proc. a He 
lena Świątek 155,7 proc. 

W PZPB Nr 14 tkaczka Janina Wojta­
szek uzyskał;i na 6 krosnach 153,3 proc. 
W przędzalni wyróżniły się Stanisława 

Rojczak i Władysława Czekaj (po 163 pre.), 
Stanislawv Bajer (164 proc.) Walentyna 
Z:el'J.tkowska (156,3 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni na,ilepiize re­
zultaty na 16 krosnach automatycznvch o­
siągnął Józef Sobczak (173 pro:.) Helena 
Rozpara uzyskafa 171 proc. Teofil Popiń­
;ki (4 krosna) uzyskał 153,3 proc. 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: 

Julia Qqrecka i Cieplucha Władysława (p-0 
150 proc.). Stefan Wachnik osiągnął 155 
proc. 

W PZPB Nr 1 w tfrnlni (6 krosien) naj­
leps?e rezultaty uzyskał Pałczyński Stefan 
(174,6 proc.). Józefa Seweryniak osiągnęła 
162,9 proc„ Janina Jurek 165,1 proc .. Hele­
na Bogus 160,9 proc. a Genowefa Osen­
dowi;ka (154,7 proc.). W przęd;i:all'J.i wy­
różn~ły się Bronisław;i świtoniak (169,l 
proc.), Zofia Kotlarek (166,7 proc.) i J.'i[aria 
Oubis {162,3 proc.). 

WPZPB Nr 2 w przed:zalnl najlepsze 
rnzultaty na 2 stronach uzyskały: Geno­
wefa Bartqs!~ ł147 7 proc) Janir11 Mucha 
(146.1 proc.) i Józefa Cielniak (145 ,4 proc.). 
Pierwsze miejĘ;ce wśród .,czwórek" zajęła 
G0nowPfa Kał11żniak 048.6 proc.), .a na-

stwierdza 
Pabianic 

lotu na zakłady świadek jechał autem wraz 
z innymi robotnikami. Z nimi jechał również 
Boecken. Kiedy rozpOC'Zął się nalot, Boecken 
zabronił szoferowi i robotnikom opuścić auto, 
żeby udać się do schr<>nu. W czasie tego na­
lotu jedeń z robotników zginął z powodu 
odn!esionych w CZitSie bombardowania ran. 

W dniu dzisie jszym w dalsiiym dągu ze­
znawąć będą świadkowie. 

stępne: Bronisława Olejniczak (144,4 proc.) 
i Broriisłµwa Woźniak 142.2 proc.). W tkal­
ni na 6 krosnach Maria Skabiak osiągnęła 
168 proc. normy, Bronisław Ciula 166 proc. 
i Irena Drzewiecka 163 proc. Helena Płach 
ta na 4 krosnach uzyskał 177,5 proc. 

W PZPB Nr 3 w tkalni na 4 stronach wy 
różniły się: Konstancja Wachecka (169 pr.) 
Bronisława Matczak (167 proc.). W przę­

dzalni (3 strony) Helena Ścigańska uzyska­
ła 174 proc. a Krystyna Kacela 163 proc. 
We współzawodnictwie zespołowym zespół 
Zimina (124 proc.) wyprzedził zespół Ku­
rzyńskiego (115,9 pre.), a zespół Banaszczy­
ka (137 ,8 pre.) wyprzedził zespół Człapiń­
skiego (130,8 proc.). 

W PZPB Nr 5 tkacz Wójcik Franciszek 
173 proc. a Maria Pryczek 177,7 proc. W 
przędzalni wyróżniły się Stanisława Bo~a­
nowska (169 proc.), Józefa Barwińska (165 
proc.), Janina Góralska (161 proc.) i Ma­
ria Szambela (142 proc.). 

W PZPB Nr 7 tkacz Franciszek Kopacz 
uzyskał na czterech krosnach 169,3 proc .. 
a Teresa Kozan (również na 4 krosnach) 
159.8 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony): 
wyróżniły się: Mada Michalak (175 proc.), 
Zofia Jarczewska (168 proc). · 

W PZPB Nr 9 w przędzalni wyróżniły 

~ięMichalina Ci~hecka (150,1 proc.) i Ka­
zimiera Sobańska (149,4 proc.). 

W PZPl3 Nr 17 wyróżniła się tkaczka 
Antonina Patura (4 krosna - 133,5 proc.) 
i prządka Maria Wielka (164,7 proc.). 

W PZPB w Zgierzu wyróżniły się prząd 
ki: Maria Podradzińska (154,8 proc.) i An­
tonina Nowak (152,2 proc.). 

W PZPB w Andrychowie w przędzal-
ni (4 strony) Rozalia Karkoszka i Aniela 
Ęizoń uzyskały po 134.4 -proc. W tkalni 
na 4 krosnach Fr;mciszeek Zaremba o­
siągnął 154,9 proc . a Mitria Kasperek 152,2 
nroc. 

' 

z PPR. Ale rok realizacji umowy o współ­
pracy wykazał, że nienfn"'ŚĆ ta powstała nie 
u ludzi myślących kategoriami socjalistycz­
nymi i marksistowskim.i, lecz u ludzi będą­
cych zdecydowanymi wrogami klasy robotni­
czej. Umowa bowiem wytrzymała krytykę 
życia. Była i jest czynnikiem budującym i 
nie w smak jest tylko tym, którzy pragną 
przywrócenia władzy kapitalistów i obszarA 
ków''. W zakończeniu tow. Duniak we~ 
do wzmocnienia ruchu współzawodnictwa pra 
cy i walki o podmes1eme wydaJnośc1 pracy, 
która stanowi jedyny sposób poprawy i 
r~1~ pr~cujący.t. 

Tow. Baryła (PPR) w swoim referacie -
mówił zagadnienia praktycznej realizacji je­
dnolitego frontu PPR i ~PS na ierenie łódz-
kim. l 

Zebranie zakończono odśpiewaniem „Czer­
wonego Sztamiaru" i „Międzynarodówki". 
•••••••••••••••••••••••••••••• 

Odbudowa 2-ch domów 
robotnrczych 

Decyzją Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
Zarządowi Miejskiemu w Łodzi przyznana zo­
stała dotacja w wysokości 17 milionów 330 
tys. złotych, przeznaczonych na odbudowę 

2-ch robotniczych domów w Łodzi przy ul. Za­
wiszy Czarnego Nr Nr 35.37, gdzie mieszkać 
będą pracownicy Zarządu Miejskiego. 

Budowa domów będ1zie prwadzona w biA 
cym okresie zimowym, a ukończona zostaW 
prawdopodobnie przed sezonem budowlai& 
W48. Na robocie zc.trudnieni będą wyłączW 
robotnicy, skierowani przez Urząd Zatrudnie­
nia w Łodzi. 

Poza przyznaną już w celu prowadzenia ro­
bót interwencyjnych dotacją 22 milionów zło· 
tych, jest to druga w tym roku przyznana 
miastu większa kwota. 

Ku racjona,nei organizacj 
pracy 

Akcja odczytowa 
W pi~tek ~o lutego o godz. 9 rano w sali 

PZPB Nr 1 wygłosi prof. dr Żbichorski od­
czyt p. t. „Szkolenie robotników w przemy­
śle włókienniczym", a prof. Biegeleisen p. t. 
„Badania psychotechniczne". Na odczyty za­
proszeni zostaną dyrektorzy naczelni i tecli­
niczni wszystkich zakładów włókienniczych w 
Łodzi oraz referenci szkobictwa i persona­
liści. 

Poza tym zebrani wysłuchają prelekcji 
przedstawicieli Rady Zakładowej, organizacji 
politycznych i społecznych przy PZPB Nr 1. 

Kto pierwszy? 
'Ne współzawodnictwie międzyfabrycznym 

w przemyśle bawełnianym w dn. 16 lutego 
najlepsze wyniki osiągnęły PZPB Nr 116 
[134,8 proc.). 

W wysokim stosunku przekroczyli dzien­
ny plan produkcji PZPB Nr 1, PZPB Nr 4, 
PZPB Nr 5, PZPB Nr 22, PZPB w Zelowie 
i PZPB w Pabianicach. 

Najsłabsze wyniki wykazay PZPB Nr 14, 
PZOB w Zgierzu i PZPB Nr 9. 

----
ODCZYT PROF. DEMBOWS~EGO 

W sobotę, dnia 21.II o godzinie 19-ej "<Xł­
będzie się staraniem AZVi'M , Życie„ i ZNMS 
w auli Uniwersytetu Łódzkiego ul. NarutoW1 
cza 68 odczyt prof. dr. Jana n~mbowskiego 
n.t. ~O aktvwności orqanizmu" Wst~p wolny. 



Sir 5 oto~ K:Ą[JS~T 
·~----------~--................... ._ ....... ______________________ ,_, ____ _... __ ~----·~ ..... --~-..----------------------------......... --..-. ...... --...... ----------------

~k~~l~~~rn4~~nsza Odznaczenia dla przodowników pracy 
Te!efonv 

Komenda MO 16-62. 
Miej~ie Pogotowie Ratunkowe I Straż 

Pożarna - 21-77 
Informacja Pocztowa - 12- Ił 

.. Informacja kolejowa - 10-51 

Dvzurv aptek 
· Dziś dyżuruje apteka mgr. Chlebiń~ 

skiego, ul. Roli-Żymierskiego 19. 

Teatr Nlleis\:\ 
Piątek, dnia 20 2. br. o godz. 

19,15, „Człowiek za burtą" - dowcip­
na komedia w 3 aktach A. Cwojdzh'i­
skiego. Gościnne występy Wł~ Waltera 
wraz z zespołem teatru opolskiego. 

Kino „Stylow.y" wyświetla film an­
gielsko-amerykański p. t. „Nieuchwyt­
ny Smith" ,i kronikę. Początek sean­
sów w dni powszednie o godz. 15,30, 
17.30 i 19.30, w niedziele od 13,30. 

Kino „Bałtyk" wyświetla film pro­
dukcji angielskiej p. t. „Na tropie 
zbrodni" i kr0rt1kę. Początek seansów 
o godz. 15.30, 17.30 i 19.30, w niedzielę 
i święta od 13.30. 

Kino „Wolność" - wyświetla film 
produkcji amerykańskiej p. t. ,Znak 
Zoro" .. 

'W PZPD Nr. 7 """ Kaliszu . 
Dnia 15 bm odbyło się w świetlky PZPD cję zakładu, oraz gości w osobach przewodni I szając do pre11;ydium przedi:tawideli dyrelicjt 

Nr. 7 uroczyste wrę~enie nagród i odznaczeń czącego Miejskiej Rady Narodowej - tow. Miejskiej Rady Narodowej, Ligi Kob:,et, p.nti.1 
wyróżnionym przodownikom pracy tych za. Ostrowskiego, pr11:ewodni :zącej Ligi Kob'.et polityc=ycli, Zwiąiku Włókniarzy :I pr~o-
kła<lów. low. Zaksowej, przedstawicieli partii politycz I wników zakładu. , 
Skromną tę uroczystość, która ;zgromadziła nych i miej~cowej .prasy -zaga;ł prze~odnicząl I Po wygłoszeniu okolłcznościowyeh przemó 

na sali świetlicowej wielu pracowników, dyrek cy Ra<ly Za;cładowe1 tow. J. I rzyłęck1, zapra· · , kt, h dk śl ..,, .... 1-
------------------------------------------------ w1en, w ory~ po re ono wyso..,,e Q~•ągn ę 

• oia produkcyjne pr71odown"'ów pł'acy 1 ich 

O I a czego o w o ce są tak d ro g 1 e , s::: :,:;~.:::~~;:,~~:=~~;: 
Powiat kaliski a nawet samo mias-to Kalisz lisza, klasa pra<:ująca,ljabłek. kaliskich z przio dalsiych suk<:esów. A przyznać trzeba, ze suh 

słyną z ogrodnictwa i wielkkh ilości owoców. chowalń poznańskich nie jada. cesy PZPD Nr 7 zasługują na specj-ałne wy­
znanym jest ró..wnież fakt, że w Kaliszu owc><:e Na małej konsumpcji owoców w okresie z1 różnienie. Zakład, który zaczynał swą pra.ct; 
w okTesie dmy są wyjątkowo drogie, sporo mowym tracą o.bydwie strony - konsument, w naj-::1.ęższych warunkach, bo pr2y przestar11:a 
droższe niż np w Lodzi, a preeciętnie 70 proc. bo nie ma pieniędily na drogie owoce, których 
droższe niż w Poznaniu. Kilo najlepszych ja- k rezultacie nie kupuje oraz sam kupiec, któ- łych, powyciąganych z piwnic maszynach, wy 
błek w Kaliszu kosztuje 200 zł. ry nie targuje i w ocq:ekiwaniu na przypad- m.agających stałej naprawy, dziś stanął w sz" 
Czyżby kupcy kaliscy nl.e przestNegali mar kowego nabywcę psują mu się owoce. regu fabryk przodujących. 

ży zarobkowej na owoce? Sprawa nie jest tak błaha, jak by się nie- By doprowadzić fabrykę do stanu obecriego 
Przyczyna drożyzny owoców w okresie zi- którym wydawało, brak przechowalni owoców trzeba było nielada pracy i poświę".:'enia maj-

my w Kaliszu tkwi gdzie indziej w Kaliszu jest dotkliwy i wikła sprawę zao- strów, robotników i kierowników, ktÓri!:y z 5 " 
Oto w Ka!is!lu do tej pory nie ma zimowej patrzenia szerokich rzesz konsumentów "' 

składnicy owoców. Znanym jest naogół fakt. owoce w okresie dmy. moza.parciem organizowali tę tak intensywnił:! 
że kupcy kalisf'V i spo'łdzielnie ogrodnicze w Aż dziwnym się wyda_ie, że juz trzy Iata w dziś pracują<"ą placówkę przemysłu dzi~wiar--, skiego. Kalisru na jesień wysyłają najpięknie_isze Kaliszu w konsekwencji jakiekoś bezwładu 
owoce do Poznania, gdzie znajdują się maga- zimą owoce drożeją w tak zastraszający spt„ Niewielu spośród d.zi.siejszej 1100 osób li-
zyny ochronne dla owoców, płacą spore pie- sób. czącej załogi wie coś o zasługach pierwseych 
niądze za pre:echowanie owoców do zimy, a :zi Dziwi nas, że do tej pory ani spółdzielnia pionierów, o Ich niezmordowanej pra-:y i wiel 
mą owoce stpniowo w miarę popytu sprowa- ogrodnłC?a w Kalise:u ani organizacje prywa- kich trudnościach, napotykanych w okresie 
dzają do Kalisza i sprzedają je po cenie wyż- tnego kupiectwa nie wpadły na pomysł wybu montowunia i organizowania tej fabryki. 
szej, dolkzając prócz normalnej marży zarob dowania, czy wyremontowania w jednym z Na 31 stycznia br. produkcja PZPD Nr 7 wy 
kowej koszty przechowania owoców. istniejących już budynków własnej przechowa! nosiła 23579 kg, co w stosunku do grudnia 

Trzeba nadmienić, że w zasadzie nie wiele ni owoców, która by pozwoliła na zwiększe- ub. roku dało nadwyżkę wynoszącą 1215 kg. 
'Qwoców, a przede wszystkim jabłek wraca do nie konsumpcji np. jabłek w okresie zimowyn1. Obserwując harmonijna i dobrze zroiumianą 
Kalisza z przechowalni poznańskich. Nienatu- Faktem bowiem jest że w powiecie kaliskim współpracę Dyrek':ji e: Radą Zakładową f całą 
ralnie wysoka cem• jabłek w Kalls12:u odstra- owoców jest dużo i że KaliS'Zr.nie chętnie 1 du załogą fabry<:zną, , wierzyć należy, że przy 
sza nabywców od ich kupna. Jest rzeczą wię żo by ich jedli "i zimą, jak to zres-ztą robią dalszym organizowaniu pracy wielowarsnatu 
cej niż pewną, że najszers7y konsument Ka- i lałem, gdyby tylko były cine tańsze. wej, po skomasowaniu zakładów dziewiar­

AtJ_,.1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 skich i przeniesieniu się 1Z ciasnych, nieodpo-
W. wlednlch poroies-zczeń do now-obudujących si'l 

Ub . CZ'1 a g 0 5 p dark a I oka I am 1• hal podniesie się decydują:o ilość i jako~c produkcji z jednoczesnym wzrostem zarobków 
wszystkich pracowników, o czym już zre1112:tą 
„Głos Kaliski" pisał. 

usunąłaby w znacznym stopniu trudności mieszkaniowe w Kaliszu m~~t s~~~~~!:~!tw~0~~~is~feJ0ub~~c;~ejk;~~ 
Przed wojną Kalisz liczył 80 tysięcy I Jak sobie do tej pory radziła Nad­

mieszkańców, krwiożerczość okupantów zwyczajna Komisja Mieszkaniowa i Wy­
zmnieJszyła stan ludności w Kaliszu do dział Kwaterunkowy w Kaliszu? Leży 
60 tysięcy ludności w chwili obecne i. przed nami ostatnie sprawozdanie 
Liczby te i fakty są na ogół znane, tak 
jak znaną jest wszystkim kaliszanom 
sprawa braku mieszkań' w Kaliszu. Jak 
pogodzić te - zdawałoby się dwa ab­
surdalne fakty, .z. jednej strony ubytek 
ludności, a z drugiej bolączka mieszka­
niowa? 

Przecież Kalisz został zniszczony tyl­
ko w małym stopniu. Około stu mniej­
szych budynków spłonęło w czasie dzia 
ń wojennych, reszta zachowała się w 

tanie używalności. 

kwartalne Wydziału Kwaterunkowego. 
W ostatnim kwartale ub. r. złożono wnio 
sków o przydział mieszkania 1.07 4, za­
łatwiono z nich '198. „Załatwiono", tzn. 
dosiedlono pewną ilość rodzin do więk­
szych już zamieszkałych mieszkań. 

„Przymusowo dokwaterowano w tym 
okresie - czytamy dalej w sprawozda­
niu tylko ~ 13 rodzin". 

Ta sprawa jednak może się zmienić 

radykalnie. Otóż przed rokiem MRN w 
Kaliszu zwróciła się do Ministerstwa z 

blicznej gospodarki mieszkaniowej, ja- cięzców pra-:y, którzy wydajnością swej ofiar 
k · b · 7 · · · k h ne.1 pracy udostępniają nam nabywanie ta· 
a Jest O ecnie w -miu naJWlę szyc kich artykułów, jak: pońc'l:ochy, skarpetki, 

miastach Polski. Gospodarka taka daje bluzki 1 swetry. 
samorzątlowi miejskiemu dwa ważne Zwycięzcami pracy w miesiącu styczniu zo 
prawa - przyjmowania do miasta I przy stali: 
dzielanla lokalów pewnym tylko, pro- D1lewtarze maszyn saneczkowych z działu 
duktywnym grupom ludności, jak rów- arlykułów dziecinnych 
nież wydalania z miasta jednostek zdro- 1) Mrozek Stanisław za wykonanie 263 . pro-

cent normy 2) Zasiadły Marian Ził wykon·anie 
wych, a unikających wszelkiej, uczciwej 241,7 proc. normy, 3J Jeżyk Stanisław za wy· 
pracy. konanie 238,5 proc. normy. 

Dwa te prawa w ręku samorządu Dziewiarze na maszynach saneczkowych -
• • • • dział bluzek, pulowerów. 

m1e1sklego w Kaliszu w znaczneJ mierze 1) Derdon Antoni e:a wykonanie 225,1 proc. 
mogą poprawić sytuację mieszkaniową n-Olmy, 2) Ostrowski Roman za wykonania 

· . I · . . ' 216,9 proc. normy, 3) Andrzejewski Józef za 
w Kaliszu. Nalezałoby sob e zyczyc, by I wykonan~e 215,8 proc. normy. 

wprowadzenie publicznej gospodarki Sz,pularki Oddz. Nr 1: 

mieszkaniowej w Kaliszu nastąpiło jak 

1 

Tworkiewi:z Waleria za wykonanie 230 pro 
prośbą o wprowadzenie w Kaliszu pu- najprędzej. (dz) c~nt normy. 2) Wielgosz V.:aleria. za wykon'l­

me 206,9 p:oc normy. 3) Cicha Jozefa za wy· 
-------------------------------------------------- konanie 20G,6 proc. n<>rrny. 

Regionalne plany inwes ycyjne Cottony zespołowe: 

opracowuie Centralny UrzQd Planowanta 
Centralny Urząd Planowania · wy- plan inwestycyjny Ziem Odzyskanych 

kańcza obecnie wojewódzkie plany re orzekraczający łącznie 63 miliardy zł. 
gionalne w ramach planu inwestycyj- CUP zestawił ponadto wyodrębniony 

Ka- nego na rok 1948. Zawierają więc one plan inwestycyjny Warszawy, zamyka­
Wy l'.Zczególowe plany inwestycyjne posz- jący się kwotą ponad 19 miliardów zł. 

czeg'ólnych "':'o.jew~d.-tw z rozbiciem l W najbliższych tygodniach wszystkie 

Dwa momenty wpłynęły na ciasnotę 
mieszkaniową w Kaliszu po drugiej woj­
nie światowej, a mianowicie - proleta­
rat miejski, który w liczbie około 25 ty­
sięcy zamieszkiwał w suterynach prze­
prowadził się do lepszych mieszkań, po 
drugie znaczna ilość budynków miesz­
kaniowych zajęta została przez instytu­
cje samorządowe, organizacje zawodo­
we, szkoły itp. 

Trudne warunki mieszkaniowe w 
liszu łagodzi polityka mieszkaniowa 
działu Kwaterunkowego. 

1) Matuszkiewicz Tadeusz za wyxonanłe 
222 proc normy. 2) Przędzik Jó:zef za wykona-
1,ie 219 proc normy, 31 Bąkowskii. Leon za wy 
kon<.i.ie 177 proc. normy. 

Szczepi arki: 
1) KrizanE:cka Kazimiera za wykonanie W9,4 

-r-roc normy, 2) Proroo::zenko Zofia za wykona· 
nie 185 3 proc. normy, 3) Jaźwiecka Henryka 
za wyk'>na:-iie 172,4 moc. normy. 

OGŁOSZENIE 
W dniu 1 marca 1948 r. rozpoczyna się w 

Garbarni w Kaliszu 3-miesięczny Kurs Przy­
sposobienia Przemysłowego, zatwierdzony 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu. Wzy 
wa się kandydatów, zgłoszonych na powyż­
szy kurs o stawienie się w sobotę dni 21 lu­
feg0 o godz. 8 rano w Garbarni w Kaliszu 
ul. Maikowska 17. celem przeprowadzenia b;i 
dań lekarskich i egzaminu wstępnego. 

!łk 

Łódzkie Zakłady Garbarskie 
GARBARNIA W KALISZU 

ul. Majkowska Nr 17 

POWAŻNA 
FABRYKA PAŃSTWOWA 

pragnie nabyć 
CIĄGNIK 45 K. M. 

na gumach 

' 

na chodzie, w dobrym stanie z dwoma 
przyczepkami 

Oforty należy składać pod: Redak­
cja „Głc$u Kaliskiego" - Kalisz. Al. 
Stalina 17. 23-K 

na resorty mm1stenałne. regionalne plany inwestycyjne wvda-
Jednocześnie opracowany został rów- ne będą drukiem. 

nież w ujęciu resortowym oddzielny -

Komunikat 
Przypominam Ob. Kierownikom zakładów 

pracy o obowiązku przesłania Inspektorowi 
Pracy wykazu młodocianych, zawierającego 
następujące dane i rubryki: 1) Nr porządko­
wy. 2) Nazwisko i imię. 3) data urodzenia, 
4) wyznanie. 51 adres, 6) data przyjęcia do 
pracy. 7) rodza~ zawartej umowy, al termi­
nator. b) uczeń. cl praktykant. d\ pomoc. 8) 
świadectwo ukończenia - a) szkoły powszech 
nej, bl szkoły średniej , c) szkoły zawodowej: 
9) nazwa i adres szkoły dokształcajacej do któ 
rej uczęszcza młodociany, zgodnie z par. 38 
Rozp. Min. Pr. i Op. Społ. w porozumieniu 
z Min. Wyznań Religijnych i OśWieoenia 

Publicznego z dnia 31.12. 1924 t'. o wyko­
naniu obowiazku szkolnego przez młodocia­
nych (Dz.URP Nr 4125), pz. -40 na mocy art. 
19 i 20 Ustawy z dnia 2.7. 1924 r w nrzec1mio­
cie pracy młodocianych i kobiet (Dz. U.R.P. 
Nr 65-24. poz. 6361. 

Winni przekroczenia powyżm-:ego rozpo­
rządzenia ulegną karze od 2000 zł do ~O . OOO zł 

lub aresztu do 3 miesięcy, w razie za~ p<\­
wtórzenia przekroczenia - aresztu na czas 
od dwóch tygodni do trzech miesięcy. 

Inspektor Pracy 5'7 Obwodu 
25k . CSz:vsz l\farlan) 

Czytajc_ie ,,Głos Kaliski„ 

Dziewiarze maszyn osnowowych: 
1) Kończyński Jerq za wykonanie 1'37,7 

pcr•c normy, 2) Kubiak Jan za wyko11ania ~63,9 
p·oc. nonn1, 3) Śmiech Ludwik za wykonanie 
162.7 prnr. normy. • 

Snowa1'zki: 
1) M.:.tus:ak Irena za wyk':lolanie 2~4 pro~. 

no:my, li Kopeć ·v\'t·ronika za Wf P>:ianlio 
216,6 pr;;c normy, ~i św:ątek E:conora ?a wy 
konanie 194,1 proc. normy 

Szpularki Oddz. Nr 5. 

1) Ochlik Helena za wykonanie 310,2 proc. 
normy, 2) Dogielska Józefa i.<1 wykonanie 
282.9 proc. normy, 3) Wesołowska Maria za 
wykonani.e 281,9 proc. ·normy. 

Majstrowie: 

1) Waszczyński Tadeusz za wykonanie 
199,3 proc. normy, Ql Rubas Józef za wykona­
~ie 188,1 proc. normy. 3) Do-::zekalski Czesław 
za wykonanie 164, -proc. normy 

Wszyscy wymienieni otrzyłl'al! nagrody pie­
nięŻ1e, odo:naczenia przodc5'wni1<ów pra-:y lub 
·~ plomy Na zakończenie uroc7y,:'ości odśp1e · 
\•·ano wsoóln;E' ,,R:>tę". 

. Redakcj~. „'?losu Kaliskiego·: :;~łada }Vszyst 
kim wyrozn1onyro, a SZCflegolme pierwszej 
zwyyciężczvni wyścigu pracy ob. O:a1;k He­
lenie serde:zne życzenia dalszej owocnej 
pracy. 

,Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu. Redakcja i Administl'ac.ia: Kalisz, ul. Marsz. Stalina 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11-10. Godziny przyjęć Redaktor 
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GLOS 

§portu -Z. żqcla Partii I Ze 
U""'._P.IGA SEKRETARZE K'óŁ PPR, Al\:Tl'· I 
WISCI i ADMINISTRATORZY J\:OLRJOWl! I 

KOMUNIKAT 

W nietlzielę 22.2. o godz. 10-ej rano w 
lokalu dzielnicy przy ul. Gdańskiej 75 - od­
będzie się zebrani sekretarzy kół, aktywu 

d óch ,,wrogich" obozac 
admin. kol. Obecność obowiązkowa. 

1
. Pięściarze I.KS-u I Tęczy przed nied"Zielnym spotkaniem. 

Komisja Kontroli Partyjnej przy LI{ PPR . 
· za.wiadamia, że dziś o godz. 16-ej odbędzie się 
oclprawa pełnomocników Dzielnicowych Kon­
troli Partyjnej. Obecność obowiązkowa. 

(Specjalnq reportaż „G#o!!iu Robotn;czeqo") 
.Przed meczem bo 0kserskim o dużą stawkę ciekawe sq zwykle kulisy. nie na.stępująca: Bednarek, Jurek , Maz,lj/, Gu-

Jak się przygotowują pięści·arze i co myślą kierownicy drużyn. zowski, Ma,rkiewicz., Trzęsowski , Sk ro1iiranrla 
NG parkanach i slupach ogłoszeniowych od kilku dni wfazq duże płach- i Jaskóła. 

UWĄGA, SEKRE'l'ARZE KÓŁ GÓRNEJ 
PRAWEJ! 

ty aiiszy , anonsu/ące spotkanie finałowe o drużynowe mislrzostwo Pol · Trzęsowski ma iść w wadze średniej, sto·i 
ski w boksie pomiędzy dwoma miejscowymi rywalami: ł,KS-em i Tęc.zą. mocno na swej pozycji i... cz.eka na przeciw· 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul, CzN'wonej 3 odbędzie się odprawa sekre­

. tarzy wszystkich kól Górnej Prawej, 

Jean! fak 1 drudzy mają swych kibiców, nic leż dziwnego, że już w tej ni'ka. 
'.?hwilJ zwolennicy pięścia1stwa są podzieleni na dwa obozy. Aby pod'. Czy będzie nim PiJS·arnki? 

ni·eść na duchu jednych drugź.ch, posta,nowWśmy uchylić zasłonę nad · ŁKS 
przygotowaniami obu zespołów. 

MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY· 
Zapzynamy od Tęczy. 

CIELI TĘCZA I rzędzie o to, aby przez kHka dni chłopcy byli 
W niedzielę 22.2 imnktualnie o godz. 9-ej I . Już od ·wtorku ca·~ skład klu<bu wló'kien· oderwani od codziennych kłopotów i l:Tosk do­

rano w lokalu świetlicy LK przy ul. Sienkie- ~!Czego wraz z. r-e~erwami . prze.bywa na w~gi- mo;ry~h. Trenii:~i obejmują ~łóvmie gim.'l~­
wicza 49a odbędzie się dla uczestnil{ÓW kur- I l!atu1ze ~ ZdunskieJ. Wah. Są tu: Ja6koŁa, styxę 1 „fo~.ttmgi , aby o.s1ą~nąc na to. powa.z-
,,;u _ członków PPR i PPS wykład tow. Soł- Gu<OWS!kI, Mark1-ewicz, Kra•ko""'.iak, Mazur, ne sporkame szczyt ko~dyq1 hzyczllleJ. . 
tana nt. „Materialistyczna Dialektyka". Skwbuan~a., Janeczek, . Małecki. Bednarek, Wszyscy chlo,pcy,. Jak donn~z:ą ostartni~ 

Ob - . · tk' h b .. . k Trzęsow1.;k!, .rnre.k, Gry.mm, Ostrowski, a 'Jp"1e- meldunki, są zdrowi i dobre] mvsh. Kon,tuz]J 
ecnosc wszys H· 0 owiąz wa.. kuje się nimi. ocżywiście trener Garncarek. na 'ra•ie nie ma żadnych. Do ŁÓ<lzi pięśda~·ze 

UWAGA, AKTVWIS(JI-PEPEROWCY ZARZĄ WszySf:Y chłopcy za1kwaterowani są w „Hote- Tęczy przyjadą 'doipiero w ni:edzie·lę w.prmst do 
DU MIEJSKIEGO. lu Po·l•skim". hali. Wimy. -

n -- dz 17 . 1 k 1 ł ·l Kierownie·twu Tęczy chodziło w pierw1szym Skład Tęczy bedzie Wyglądał ![)rawdopo.dob-
..,.z1s o go . -eJ w ~o a u .w asnym przy _,.......,...._..,,,,,,.,__..=~·· -~~- ,,,.,:.,..,.,,,_"-~»~~---~· -----

ul; Moniuszki 7-9 odbędzie się rnadzwyczaj-} • 

na konferencja na którą Komitet PPR przy l Klo I gdz1· e 
Zarządzie Miejskim wzywa sekretarzy, dzie-1 • · 
siętników i aktyw kół. Sprawy ważne. Obec-

sfłdziuje 
ność obwiązkwa pod rygorem partyjnej dy- o drużynowe mistrzostwa 
scypliny. 

Polski w boks~e? 
POZNAI'ł. - Na zawody o drużynowe Jroi­

ZEBRANIE Ali:ADEMIKOW PEPEROWCÓW strzostwo ,PoJ·ski, k<l·óre odbędą się w dnil,l 22 

Dziś o godz. 20-ej w lokalu Centralnej 
Szl;ioły PPR odbędzie si~ nadzwYczajne zebra­
nie wszystkich akademików PPR. 

lutego 194.8 r„ Wydz.iał Spraw Sędz.iowskkh 
Polskie.go Związku Boiksersikieogo wyz.naczył 
na•s .tępujące komisje 6ędziowskie: 

. „Tęcza" (Łódż) Łódziki Kl•.tb Spo.r· 
ZEBRANIA KÓŁ PPR I towy (T:.ódż) w Łodzi: w ringu __: Fedorowicz 

W dniu dzisiejszym odbędą, się zebrania (Sląsik), mi punkty - Kupfenst-ein (Warszawa), 
kół PPR w następujących fa.brykach i insty- i Lu.kasze-wski (~lącsk), K?Wa.lski (Pozr:ańl.: ..- , 
tucjach: , · I . KS „Warta _(Puznan) .-·· TS „Wisła (Kra: 

ikow) w Poznaniu: w nongu - S1eroszewski 
RUDA PABIANICKA (Łódź). na punikty - Landau (Wrocław), Ma-

0 godz. 13-ej odprawa dziesiętników w tura (Sląisk), Twardowski (Łódż). 

Na zawo.dy o drużynowe mistrz.ostwo Poł· 

1Ski. w dniu 29 lu,tego wyznacz·ono następujqce 
kvmisje: 

Łódzki ~lub Sportowy (Łódż) - zwycięzca 

spotk.ania „Wi'Sla" - „Wa:rta" w Łodzi. Y.l rin­
gu - Snowa:cki (GdańE<k), na •punkty - Prę- , 

dowski (Warszawa), Markowski (S'1ąsk), Lau­
ke1drey (Szczedn). 

Milicyjny Klub Sportowy (Gdynia) -
„Tęcza" (·Łódż) w Gdańsiku: w ringu - Ko· 
wa.Iski Wo<nań), na punkty - Wrws (Pozndń) 
Nowakowski (W-wa), Kurzaj (Szczecin). 

Jakby mo.żna było na s-to pro·cent licz yć mt 
wiarygodność wy;powiedzi „cz'ynn.ikó w oficjal­
nych", Trzęsówski spa.tkałby się w niedzielę 
ri;eczywiśde z Pi,sar.skim. Skład bowiem ŁKS-u 
- ja•k nam oświad.czył kierown ik sekcji pię­

ściarsl<iej, P- Okołowicz - wyglądać ma na· 
stępująco: Różycki, Sta1Siak, Mardnkowski, 
Boni!kowski, Olejnik. P·isarski, Żylis i Niewa· 
dzil. 

Zawodnicy ŁKS-u trenują codz.iennie po-d 
okiem p. Kowalskiego w sali YMCA. I tu mi 
razie id~i-e wszystko pomy~lm'i-e. Nie ma rozbi· 
tych luków brwi·owych i mzbHycb na:piąst­
ków. Nie potrzebujemy do.dawać, · że samopo­
czucie po zwycięstwie nad MKS-em w Gdań­

sku panuJe tu dobre, ale ŁKS bynajmniej nie 
lekceważy swego nied'l)ie.Jnego prz,eciwnika. 
Uważa ba.wiem. że Tęcza ma również wiele 
sz.ans na pokonanie MKS-u w Gdańsk~1. a tym 
samym, że będzie groźniejszym przeciwnikiem 

dla ŁKS-u, niż gdańscy milicjanci. 
L MY 

A teraz przejdżmy sami do oceny .sytuacji. 
ŁKS, według trzeźwej o•ceny, ma więcej szans 
na zwycięstwo, ale me .zapominajmy, że Tę,cz.a 
jest na ogół drużyną m\odszą, a młodość p.o· 
tra.fi czynić cuda. Jeżeli. weźmiemy j-eszcz.e 
po•d uwa.gę wielką ambkiję chłopców od Geye· 
ra i bez żadnego cudu molŻC11I1y być w niedi\ie­
lę świadkai;ni sensa,cji na s~;:alę 0°gólnokrajo­
wą. Wszystko będzie za]e.żało od dnia, samo­
poczucia zawodników i 1ego łuta sz-częścia, or.k 
którego w sporcie tak wi·e.!e zależy . 

PZPB w 'Rudzie Pabianickiej. O godz. 18-ej ------------------------------------------------------------
Spółdzielnia Spożywców. o godz. 15-ej sta- Przed 11He~cze1n ll'nrszawa· • Lódź 
i·ostwo· Południowe. O godz. 17-ej terenowe 
koło przy dzielnicy. 

WIDZEW 
O godz. 16-ej f. „Asbest". O godz. 14-ej 

Czy puchar dr. Kuchar pozostanie w lodzi • 
f . „Warszawski''. O godz. 16-ej LWD. 

WIMA - PZPB Nr 5. 
Pływacy warszawscy nadesłali już swój skład 

O godz, 14-ej „Neutralizacja Wód". 

·~óRNA 
O g!}dz. 13.30 PZPB Nr 17 „A" - tkalnia 
zmiana l, t>rzędza.lnia - zmiana II. 

ci• ..łA1NA PRAWA 
\J gotl~ 13-ej PZP\u Nr 4 - koło 9. PZ Fi­
• l. i Koronek - koło I. O godz. 16-ej 

•J· . ;;dek Konf. Nr 3 - Fabryka Oiółenek 

koło 1. O godz. 15-ej PZPW Nr 1 - koło L 
iJ' fi' ,>:.:.,„. 18-ej koło teren«>we. 

'"'U.t.l'~A L EWA 
-.1 godz. 13,30 PZPW ~Nr 37 .....: oddział U, 

-·· W N~· 3 (Spiro). O godz. 15.30 PP Po-
·,vroźnicze Nr 1. 

f' l\BRYCZNA - PZPB Nr 1. 

Plyw;acy łód<cy czynią ju&: o.stait-1 towym. Chojnadi winien zająć dr.ugie miejsce 
nie przygo•towania do ~iedzielne- (czaisy war5zawiaków: Jabłoński 1 :17, Jarmo-
go meczu z Warszawą, który za- hi:k 1:29). , 
decyduje o dalszych losach pti- Niewiadomą i to durżą będą sztafety. Zwy· 
charu dyrektora PUWF i PW, T. Ku cięstwo w nich będz.ie zależało w dużej mie· 
chara, czy przejdzie on na wła.s- rze od tego, jak .się ułożą składy. 

no:ść Warszawy, czy też„. pozo· 1 
stanie w Łodzi. Spor~ H' .szh.(lłle 

J:3f5I Sądząc po ostatnich wynikach, • 

Łódż tym razem ma duże szainse P1· ęs·c·1arze Ili G•mnaz;um 
na pokonanie . reprezentacji stolicy i to bez · • 
względu . na wynik w pike wodnej. Do tego walczą w Łowiczu 
potrzebne jednak będzie 7 pumc•tów przewa.gii w cell,! propagandy .spo_11tu na prowincji 
w kon!ku~eincJaoh biegowych. w dmu 22 lrntego .wyjeżdża dmży1na pięściar-

NA CO LICZY ŁÓDŻ? ska Ifoła Spo0r>towe.go Xlfil Gimnazjum do Ło-
W pierwszym rzędzie n.a dwa pierwsz•e wicza, gdzie rozegra mecz z tamtejszym Mię­

miejsca w bieg.u llla 100 metrów s•tylem dowal- rh:ysZiko1lnym Klubem Spo.rtowym. 
nym (cza.sy repreG.e.ntantów Warszawy: Nowaik: Skład -drwżyny: MaciCJig, Czyżewski, Sto· 

O godz. 16-ej Oddział „G" koło 9. o 1 :11,5, Karpiński 1:10,00), dalej na 200 me,trów piński, Gazie.ki, Prz·epiałowski, Przyw«rski, 

. vćh. H-ej oddział gospodal'Czy. 

"rn.ó.uitHEJSKA PRAWA 
O gotlz. 15-ej PMT - egz. koła oddziału 

'H' i.?;iego. PKP oddział 1·uchu. O g·odz. 14-ej 
Fa!n-yli;a Nr 39 - oddział drugi, Ośrodek 

Konf. Nr 2. O godz. 16-ej magazy,ny _Konf. 
<H 9. Ośroilek Konf. Nr 2 - .koł 1, zmiana 
.izienmt, f. „Przygórscy" f. „Gitzel". 

QRóDiY.s.:u~scrn 
O ·god:.1. 15,iś!J f. „Rajer" Łódzkie Zakłady 

!.iarbarskie. O godz. 17~ej CZPWŁ - Dy­
ł'ekcja Wełniana. O gotlz. 16-ej Zjedn. Bud. 
Ap. Elektr., Bank Handl. Cntr. Zarząd TOR. 
O godz. 17,3:l „Współpn.ca". u godz. 15,30 
Tefofony Miejskie, O godz. 15-ej PAP -
Kcmtroła P•·<l.sy . 

STAROWHEJ~i~A 
O godz. lO•ej irnl•) :er:: :t••we' J)cL,y <Uidni­

;y, O gudz. 16-«.j !"ai>.'yki~ Nr <>5 v.t'.l:ęclzalnia 

mechaniczna. O guci.i:. 14-ej Fabryka Nr ;rn 
oddzia.ł 3, od1}l'i:.wa p.t·efo[~entów PZ~.B Nr :~. I 
O godz. 15-ej f. „Liclo" - koło 1, 2. I 

sty•lem dowolnym Bon.iec!ki powinien U\Pl.aJSo- Jackiewicz i Seta . 
wać się .na drug~m miejscu (czas warsz.awia· Kierownikiem drużyny jes·t prof. Winiarski. 
ków: Czli\perski 2:• Kurek 2:45). w biegach Zaz:na.czamy, że drużyna XII Gimnazjum 
na 100 i 200 5tylelkil~sycz:nym po.winien wy- n.ie odniosła jeszcze na ringu żadnej porażki, 
grać Dobrowolski, zwał.szcza na 200 metrów, poilm1mjąc .sHnego przeciwik:nika, Średnią Szk 
do te.go przy1puszczerua u,powa.żniają nas o,stCl!t· Prz.em. P-oligrafkznego w s·tosu!11!lm 10:6. 
nie cz,aJsy rnprezentan~ów Warszawy (100 m - Równocześnie w tym samym dniu siat!ka­
Szczypko 1 :2l>, 200 m. - KwJatek 3:12,8 oraz ,rze ii 1$;05'Z}'ikarze grać będą w liurniej111 szkół 
Szczypko 3:14). Na 100 metrów etylem g.rZJbie- śrndnich łódzkich, który odbędzie s0ię w YMCA. 

Sprostowanie 
W E!PrawqzdanJu z nietlzielnycli zawodów 

pięśdarskioh IKP - Centralna Szkoła Ofke· 
r·ÓW Po·lit.-Wych„ zaisziła !Przykra pomyłka. 

Powinno być: W wadze śred!ll.iej Litwin poko­
nal ~11ysoko na punkty Arendta, a nie ·odwrot· 
nie - jak omylkowo wydrukowano. , 

O ile lód dopisze.„ 

Bazarnik omal me znokautowany 
KATOWICE. - Mecz bokse:rski o p1,1char 

prez·esa SI. OZB. Sadłowski.ego !PomiędzY" dru­
żynowym mistrzem Sląsik:a - Batory (Cho­
<zów) i wicemis•t.rzem Zryw (Świętochłowice), 
zakończył się n.iespodziewa,n.ie wysokim -zwy­
oi-ęstwem Batorego, w sto:sundm 14:2. Zryw wy 
stąpił do tego meczu osł,aJbi'o'D.y bra!ldem .Ra­
dema-chei;a i Tyki. Rademaeher do.znał pod· 

Dz:isiaj -.- o i1le utrzyma się. cz.as niedzielnego międzyokręgowe.go spo<tka· 
1ód - ho1kei-ści ŁKS-u wy..stą-jnia Sląsik - Poznań ikontuzji ręki i nie mógł 
µią po raz pie·f'WSZ·Y w ·tym se-. walczyć . , 
onie przed publicmo~~ią lódz-j Najciekawli0ej wyipad'Ło sipo·tkanie w wadze 
ką podcza·s to,warzyskie.go spo•l· ;pióilk<DWe'j Ba«amiik (:B) - Krys.tek (Z). W 

ka.n.ia z AZS Warszawa. drugiej rundzie Bazarniik <>a:i111kaisował p·o•tężny 
AZS przyjeżdża w naJjlSH- cios w szczękę i był o kraik od nolkautu. Tył-SAŁUTY • I 

O godz. 14,30 PZPJG Nr li ftkalnia). O godz. I _c._..,..~.._ 
16-ej ,,Społem'· PZPW Nr :39 - Oddział ·s. O 

1 
o. 

niejszyrrn składzie. ko nieudol;nośai i brakowi doświaidczeni..a rin· 
Mecz odbędzi.e .si11 o god-z. gcwego KrY1Stk.a zawdzięcza reprnzenban·t Pol 

godz. 18-ej Ubezp. Społeczna. - · 
19-}ej na lodowisklll ŁKS-u. ski, że w.ailki mie ;prz•egral. 

'St araniem AZvVM , Żyd2" odbędzie się w 

snbotę dnia '/.1 Il.1948 1 v: gma~hu Univversy 

reuu Łódz..~'ego, Und1 ey ~ • Ii p Sa•la .\1 i l2 

o qndzinie 2f -'<l dvsku:,j<o nt „ema l fiimu · 
. .Sv~ f r-v•-;l_a D.:Łs:. tnraJ.P_-:;o '" 

1 Program radiowy na dziś 
Prog.ram na piątek 20 iutegu 1941! wku 16.45 Audycja dł·a młodrzieży; 17,00 Koncert 

12,03 Wiadomości polucLn.; 12,08 Pirzegląd dla przodowników świata pracy: 17,45 RUL -
prasy stoł-e·cznej; 12,13 „z mi:krnfonem po kra „Rozwój socjalizmu od uto.pii do nauki" wy· 
ju" , · 12,25 Pieśni kompozytorów po Is.kich; kład Prf. Dr J. Sierndzkiego i 18,00 (Ł) Kon-
12,50 Pa.radni·k gospodarstwa · wiej·skiego; 13,0!J c-ert rozrywkowy; 18,45 „s.zatona" - tra.gm. 
„z nas.zych strnn": t3,40 Audycj<t Minister- powieści J. T. ' Kras.zewskiego; 19,05 „Nowy 
stw<t Oświaty 14,00 Koncert s·olistów; !4,30 numer „Żołn:i.erza Polskie.go": l9,l.5 Koncert 
Muzyka· ~ 4,5,, IŁ) U~wo.ry Jana Straussa - symfoniczny; 21,30 „U naszych przy Ja :iół"; 
syna (płytyJ: 15,LO (Ł) Na ma,rgines1e fHmu 22,00 „Nowoczesna Mwzyka Baletnwa" (płyty) 
pt „Nie-:otrzebni. mo·gc, odejść"; 15\20 (Ł) 22,45 (Ł) Koncert. życzet1 (oz, I); 22,58 (Ł) 
\Ąfj.adomości lokalne: 15,25 (Ł) „Otwi·e.ramy Omówienie progrdlrrn lokalnego na jut.ro; 
Pows·zechne Domy Towarowe w Łodz·i": 15,30 23.0Q Ostatni"" wiado,.,., 'ó"i: 23,30 (Ł) Kon•cert 
IŁ) Rozmaitości; 16 OC Dziennik: 16,25 „W I życzeń (c-;. . rlb 23,59 IŁl Za:koń-:zeri"' ~nclvcji 

walc1: ;:, zdrowie" 16.30 Audv:i·a dla chorych; i Hyrrrn . 

PANIE - SILNĄ POZYCJĄ 

Milą natomiast niespodziankę powi.nny nam 
sprawie panie. Liczymy, że w hiegu na 100 
metrów stylem dowolnym pjerw.sze dwa miej· 
sca zdobędą dla Łodzi Szczepania.kówna i Ko· 
walska, W biegu na 100 metrów stylem kla-
5ycz:nyu:n drugie i trzec<i-e miejsca winny zająć 
Dawidowiczówna i Pro.niewiczówna. W sz·ta.fe­
c.ie 3 razy 100 metrów stylem zmiennym t-ez 
liczymy na łodz.ianki. 

Pozost-aje jeszcze :pH.ka wodna. Tutaj praw­
doipodo•bnie trimnfow_ać będzie Warszawa. Dru­
żynie naszej brak jest dobry.eh tyłów, a prze­
de ws.zystkim bramkarza. 

Mecz rozpoc'Z!llie się o godzinie 16. Publicz 
no5ć :proszona jes•t jednak o wcześniejsze przy 
bywani-e na ba.sen, .aby uniknąć tłoiku prz 
,wej•ściu. Ws'-tęp dla publiczności będzlie obvar· 
ty od godz. 15~tej. Prz.edsprzedai biletów czyn-
na jurż: jest w sekretariacie YMCA. · 

Kare/in (Moskwa/ ' 

czołowy pan·czeni&t·a Zwjązku Radzieckiego 
reprezentować b,ędzie swój kraj na m1sl;zo­

stwach świata w Helsinkach 

lutro otwarc~e 
Towarowych w 

DtHłiOW 
lodzi 

W dniu wozora•jszym dyre,kcja Pai:istwo­
wych Domów Towaorowych w Łn·hi. urządziiL. 

Kcnierencję prasową, nu którą z·apomaino z.~ 

branych dzieililliikairzy i z,akresem działfillia 
powstających w Jl!ilS-Zym mieście pańshvowych 
placówek hil!lldłu detałicz.uego ornz z.ademon­
stir·Ol\VlalllO urządzone już calko,„ · ·~ obydwa 
po1ws.tające w n<l!szym mieście Państwowe 
Domy Tow.airowe. Uroc:z:yste otwMci państwo 
wych punktów detaUcmej Spl'z.edaźy, miesz­
czących się przy przy ul. Piotrkowskiej 62 i 
Piootorikowskiej 98 odbędize się w sobo,tę> o gQ 
dzinie 3 p. · p. Normal•ną pracę ro1l.lpo<:mą ~o­
my Towarowe od poniedzialika przyszłego ty 
godma - to jes·t dn. 23 bm. W obydwu urn 
chomiooych Domach Towairowych mie.szkańcy 
naszego miasta będą mogli zaop\1:rywać si~ 
we wszystkiie illl'tykuły z·arówno pie1·wszeJ, 
jak i drngiej potrz,eby -no cenach właściwie i 
uczciwie "'ka!l!k·ułmva!Ilych 
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